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Podczas ostatniej sesyi sejmowej poru
szono pomiędzy innemi także sprawę likwida- 
cyi Banku włościańskiego we Lwowie. Uchwa
lono rezolucyę, polecającą Wydziałowi krajo
wemu, aby starał się wpłynąć na przyspie
szenie likwidacyi — ażeby ona jaknajprędzej 
do końca doprowadzoną być mogła.

Obywatelski komitet likwidacyjny, który 
obecnie składa się z pp. dra Z g ó r s k i e g o ,  
ad w. dra G ó r e c k i e g o  i dra P a j ą k a  po 
wołał przeto na wczoraj grono obywateli 
dla narady w celu obmyślenia środków, 
dążących do przyspieszenia likwidacyi Zakła
du kredytowego włościańskiego.

Narada odbyła się pod przewodnictwem 
członka Wydziału krajowego, dra Damiana 
S a w c z a k a ,  i wzięli w niej udział oprócz 
członków komitetu likwidacyjnego pp. dr. W ła
dysław D u l ę b a ,  dr. Stefan F e d a k ,  dr. Ta
deusz S o ł o w i j ,  dr. Jan S t e c z k o w s k i ,  
posłowie Bolesław Ż a r d e c k i ,  Jan S t a p i ń -  
ski  i Teofil M e r u n o w i c z .

Przedewszystkiem roztrząsano pytanie, 
czy likwidacya powinna być prowadzoną — 
jak dotychczas, pod własnym zarządem, czy 
też czy nie należałoby poruczyó je j ukończe
nia innej jakiej instytueyi obywatelskiej — 
jak n. p. Bankowi krajowemu?

Po obszernej rozprawie zgromadzenie 
doszło do konkluzyi, że przeniesienia likwi- 
daeyi naJBank krajowy doradzać nie można; 
te bowiem wierzytelności, jakie dotychczas 
pozostały, stanowią przeważuie najgorsze fu- 
sy, co zaś pozostało jeszcze zdrowszego w 
tych nieściągniętych dotąd wierzytelnościach, 
to da się skonwertować na pożyczkę w Ban
ku krajowym według zwyczajnych norm, i, 
tym sposobem najkrótszą drogą zejdzie z ra- 

'TdiTrrrkrt iitwid^By rftsrelW-^OSfiiańskiego. Nie 
można zaś zarażać zdrowego interesu wło
ściańskiego Banku krajowego przeniesieniem 
do niego właśnie najgorszych pozostałości b. 
Banku włościańskiego.

Z a sta n a w :nuo się tak że  nad kwestyą 
kosztów likwidacyi. Członkowie komitetu li
kwidacyjnego sami poczynili propozycye, któ
re doprowadzą według wszelkiego prawdopo
dobieństwa do znacznego obniżenia kosztów 
zarządu na resztę czasu trwania likwidacyi.

Co się zaś tyczy samego ściągania od 
dłużników wierzytelności dotąd niespłaconych, 
zgodzono się na to jednomyślnie, iż komitet 
likwidacyjny powinien teraz egzekwować je  
jaknajenergiczniej , gdyż wielu dłużników 
zdemoralizowanych trwającem od tylu lat 
zaniechaniem ostrzejszych środków przyna
glenia ich do spłaty uważa dług zakładu 
po prostu za „zapomniany1 i nie bierze już 
na seryo obowiązku spłaty tego, co winni.

Równocześnie jednak postanowiono za

16.

Jakobina Vanesse.
P o w i e ś ć  

W IKTORA CHERBULIEZ.

(Ciąg dalszy.)

Wieczory zimowe przepędzali na rozmo
wach, które nigdy nie wydawały się je j dłu- 
gromi.

Gdy nie rozprawiał o owadach, to opo
wiadał zdarzenia, dowodzące, że egoiści nigdy 
nie bywają szczęśliwymi, że rozpustnicy koń
czą źle, że człowiek najszczęśliwszy wtedy, 
gdy robi innym dobrze. Rozumował, dowodził 
i prostował je j przekonania, jakie wyrobiła 
sobie o ludziach i ich rodzajach.

Wszelako dwoje tych przyrodników, na 
punkcie klasyfikacji, stosownie do swyeh prze
konań, godziło się tylko w części. Margrabia 
dzielił ludzi na trzy kategorye: uczciwych,
mniej uczciwych, lekceważących obowiązki

apelować jeszcze raz do instytucyj lokalnych, 
jak wydziały powiatowe, powiatowe kasy 
oszczędności, towarzystwa zaliczkowe, do za
rządów powiatowych kółek rolniczych, do 
agentur ruskiego towarzystwa asekuracyj
nego „Dnister", wreszcie do wpływowych 
pomiędzy włościaństwem osobistości w ró 
żnych okolicach kraju z prośbą, iżby ze
chciały zaopiekować się dłużnikami b. Ban
ku włościańskiego w tym kierunku, aby o ile 
możności bez niweczenia ich egzystencyi 
umożliwić im albo natychmiastową konwer- 
syą reszty ich długu w tym zakładzie na 
inną pożyczkę pod warunkami możliwie naj- 
Iżejszemi dla nich, albo częściową sprzedaż 
ich posiadłości na umorzenie długu, ażeby 
dla nich, a względnie dla ich rodzin pozo
stała reszta posiadłości — chociaż umniejszo
na, ale wolna od długów Postanowiono ’ ść 
powiatami — w tym kierunku, ażeby bądź 
co bądź, w jak najkrótszym czasie do zupeł
nego umorzenia wierzytelności b. Banku wło
ściańskiego w danej okolicy doprowadzić.

Komitet likwidacyjny przyrzekł ze swej 
strony jak najgorliwsze poparcie tych usiło
wań. Wybrano zaś ściślejszy komitet wyko
nawczy, złożony z dra S a w c z a k a ,  dra So- 
ł o w i j a  i posła S t a p i ń s k i e g o ,  który 
wspólnie z komitetem likwidacyjnym ma wsze
lakich możliwych użyć środków ku przyśpie
szeniu końca likwidacyi.

Pełne grono obywateli będzie zaś po- 
woływanem od czasu do czasu dla objawienia 
swojej opinii o postępach likwidacyi i wska 
zania może nowych jakich środków skute
cznych jej przyspieszeniu, aż dokąd ona nie 
będzie całkowicie doprowadzoną do końca.

Z końcem grudnia 1898 pozostało w Ga- 
licyi nieściągniętych jeszcze wierzytelności b. 
Banku włościańskiego 1792 na sumę 207.463 
zł. z tych zaś było 1519 pożyczek w egzekucyi 
sądowej.

W pierwszym kwartale b. r. umorzono 
około 200 wierzytelności, tak, iż pozosfaje je 
szcze do umorzenia około 1.600 pozyoyj.

W ciągu piętnastoletniego trwania likwi
dacyi, t j. od stycznia 1884 r , spłacono po
życzek 32 484 na sumę 5,912.7 i0  zł. w gotów 
ce, czyli 6,896.900 zł., w listach dłużnych, 
które z obiegu wycofane, zostały jako umo
rzone.

Dotychczasowe wyniki likwidacyi przed
stawiają się w cyfrach następujących:

S t a n

Asygnaty kasowe 
Listy zastawne 
Obligi komunalne 
Wylosowane listy zast. 
Wylosowane obligi ko

munalne 
Kupony do zapłaty 
Zaległe °/0 od asygnat 
Weksle w obiegu

Wierzyciele w rachun
ku bieżącym 357.402 1.511

1884 1898
zł. zł.

697.350 1.550
6,895.200 —

83 400 —
346.800 5.300

6.300 __

36.244 —

12.763 245
356 780 —

razem zł. 8,792.239 zł. 8.606
Zmniejszenie pasywów zakładu wynosi 

przeto zł. 8 783.632 w. a. a nadto wypłacił 
komitet likwidacyjny od 1 kwietnia 1884 do 
31 grudnia 1898 właścicielom listów dłużnych 
i obligacyj komunalnych tytułem należytości 
za kupon 839.887 zł. i wycofał z obiegu listy 
dłużne, nie posiadające pokrycia we wierzy
telnościach w sumie 728.885 zł.

Przy spłatach przyznał komitet likwi
dacyjny opusty w ogólnej sumie 4,726.070 zł. 
z której to sumy przypada około 2,400.000 zł 
na opusty w kapitale, zaś około 2,300.000 zło
tych na opusty w procentach i w prowizyi 
zwłoki.

Gotówką pobrano od dłużników :
a) w kapitale zł. 3,520.714
b) w odsetkach „ 2,364.762
c) w prowizyi zwłoki „ 949.727

razem zł. 6,835.203
Najgorzej przedstawia się dotychczasowy 

wynik likwidacyi w powiecie bohorodczań- 
skim, gdzie jest jeszcze obciążonych wierzy
telnościami Banku włościańskiego 145 gospo
darstw włościańskich, w horodeńskim 92, w 
staromiejskim 81, w rudeckim 77, w bor- 
szczowskim 66, w śniatyńskim i turczańskim 
po 58, w czortkowskim 54, w kosowskim i 
przemyskim po 52. W  innych powiatach 
mniej.

Nie ma już ani jednej wierzytelności 
b. Banku włościańskiego tylko w sześciu po
wiatach: Brzeżany, Mielec, Nadwórna, Sokal, 
Tłómacz, Żółkiew.

Mniej niż 1 prc. ogólnej liczby gospo
darstw, które były w zastawie w b. Banku 
włościańskim w początkach likwidacyi, pozo 
staje jeszcze do wykupienia w powiatach: 
Dolina, Drohobycz, Zbaraż, Przemyślany, 
Chrzanów, Bochnia, Lisko, Trembowla, Ska- 
łat, Cieszanów, Dąbrowa, Kraków, Wieliczka, 
Gródek i Biała — ogółem w piętnastu po
wiatach.

2 5 prc. nieuregulowanych wierzytel
ności pozostaje w powiatach: Rohatyn, Żyda- 
czów, Wadowice, Złoczów, Bobrka, Jaworów, 
Kałusz, Limanowa, Gorlice, Tarnopol, Rawa, 
Sanok, Kołomyja, Stryj, Krosno, Sambor, 
Lwów, Ropczyce — a więc w dwudziestu po
wiatach.

Te wyniki likwidacyi można uważać 
W ogóle za pomyślne — zarówno dla dłużni
ków włościan, jakoteż względnie i dla wie
rzycieli zakładu, którzy w razie konkursu 
byliby i czwartej części tego nie otrzymali' 
oo im wypłaciła obywatelska likwidacya.

Opozycya niemiecka.
W uczcie tzw. obstrukcyjnej „wspólno

ści niemieckiej* biorą udział i chrześcijańscy 
socyaliści, dawni antysemici, siadając u tzw. 
stołu małego, dla dzieci. Obstrukcyoniści nie
mieccy — dopuszczają ich do biesiady, bo 
nie mogą szorstko ich odpychać, ale na każdym 
kroku dają im uczuć, że właściwie są na ca
łej uroczystości bardzo niepotrzebni. Co pra
wda fakt ten zdaje się niebardzo socyalistów 
chrześcijańskich drażnić — ale tlómaczy to 
się tern, że nie są nazbyt przeczuleni. Jeden 
z ich matadorów — r. Lćopcld Steiner - -  
woła w sejmie dolno austryackim do libera
łów wyznania mojżeszowego, aby dali pokój 
prowokacyom i nie narażali ię na to, że
by W iedeńczycy zacznęli naśladować w swo- 
jem postępowaniu z nimi nachodzkich bas- 
towników — tak jak gdyby ci ostatni nie 
byli tylko naśladowcami wiedeńskich zwy
czajów — a na drugi dzień ten sam p. Stei
ner zjawia się w chambre separćc, w którym 
ma się usmarzyó tajemny wspólny program 
niemiecki i siada pod bokiem p. Mauthnera, 
jednego z przywódców tej właśnie kompanii, 
na której ma się dokonać próba nachodzkiej 
metody i radzi z nim razem nad tern „jakby 
można uratować austryacką „niemczyznę*. 
Jest to — powiada praska Politik — jeden z 
rysów owej osławionej wiedeńskiej nonsza- 
lancyi! — ale dla współbiesiadników są 
siedztwo u stołu pana Steinera i ks. Liechten- 
steina jest najwidoczniej niemiłe. Gdyby to 
można zrobić bez skandalu, toby ich natych
miast za drzwi wyprosili.

Właściwie to nawet już się niedawno 
stało, a uczynił to jeden z ich „gadaczów* 
dr. Lecher, którego jednak, co prawda, jako 
młodzieńczego hałaśnika nie można brać na
zbyt na seryo. Ubiegłej niedzieli powiedział 
mianowicie dr. Lecher w Znojmie na zgro
madzeniu wyborców: „Linie wytyczne nie
mieckiej polityki z lat ostatnich są tak pro 
ste i tak pewne, że to, do czego one prowa
dzą rychlej czy później sama logika faktów 
sprowadzić będzie musiała. Potrzeba do tego 
wytrwałości i mocy charakteru, a nie potrze
ba wcale żadnego sojuszu z klerykałami — 
czy to będę katoliccy ludowcy czy chrześci
jańscy socyaliści — a jeszcze mniej potrze
bne jest do tego przymierze ze szlachtą, 
która jest wprawdzie ambitną, ale niebardzo 
pewną."

Jeszcze otwartszą okazała się Nowa Pres
sa, która skorzystała z podróży burmistrza 
wiedeńskiego do Rzymu, aby przy tej spo
sobności otworzyć drzwi do wyjścia chrześci
jańskim socyalistom. Sam fakt, że dr. Lueger 
był na audyencyi u papieża i usłyszał kilka 
słów przyjaznych od kardynała Rampolli w y
starcza do rzucenia podejrzenia na chrześci
jańskich socyalistów o jakieś wrogie Austryi

knowania, których nioi mają się &ż w Rzymie 
schodzić.

Doszedłszy do takiego wniosku, żydow
ski organ wiedeński wywraca bardzo śmiałe
go choć niezbyt zgrabnego koziołka logicz
nego, wpada do sali konferencyjnej alchemi
ków niemieckiego programu i zindygnowany 
pyta, czego właściwie szukają tam „ultra- 
montanie ? Nowej Presie najprzyjemniej b j-- 
łoby wyprosić ich za drzwi, a całe je j za 
chowanie się jest doprawdy bardzo poucza
jące i budujące. Ks. Liechtenstein za pomocą 
upajających pochlebnych słówek wabi katoli
ckich ludowców pod dziurawy dach „niemiec
kiej wspólności" aby się pożegnali ze swojem 
miejscem na prawicy a wpadli pod deszcz 
drwiących wykrzykników taki sam, jak  obe
cnie spada na chrześcijańskich socyalistów.

Sama audyeneya dra Luegera u Ojca 
św. jest dostatecznym powodem do usuwania 
stronnictwa chrześcijańskich socyalistów od 
biesiadnego stołu opozycyi niemieckiej, a je 
żeli tak, to jakiegoż dopiero przyjęcia mo
gliby się tam spodziewać klerykali ?

Stronnictwo dra Luegera nie raz wy 
stawiało przecie na pokaz „niemieckośó" w y
sokiego gatunku, a mimo to liberali traktują 
je  w taki sposób, że kto to widzi, tego nie 
może zebrać ochota, aby się wystawiać na po
dobną lub nawet może jeszcze milszą uprzej
mość. Liberałom przecież nie chodzi o n a - 
r o d o w ą  „wspólność Niemców" lecz o l i b e 
r a l n ą  — a jeżeli tak, to w tym chórze jak 
mogą wyglądać antyliberalni chrześcijańscy 
socyaliści ?

Dwuznaczna polityka mści się zawsze na 
swoich zwolennikach. Doświadczy tego na so
bie i stronnictwo dra Luegera. Zaczęło ono od 
nienawiści do pewnych ludzi a skończyć bę
dzie musiało skruchą i pokutą Dobrze, że li
beralna porywczość co chwila krzywi gładkie 
formy konwenoyi i zdradza tymi grymasami 
prawdziwe myśli przewodników lewicy nie
mieckiej. Któż może żądać czegoś więcej na 
dowód, jaką jest zgoda i jednomyślność tych 
panów, k'órzy mają dla lada niemieckiego 
wznieść wspólny drogowskaz ?

Z bieżącej chwili.
Lwów, 22 kwietnia.

Niedawno temu podaliśmy komunikat 
Pester Lloyda zwiastujący, że w wysokich 
sferach a u s t r o  - w ę g i e r s k i c h  zamyślają 
o nabytkach w Chinach, że się jednak akcya 
dopiero w jesieni rozpocząć może. Teraz zno
wu podnosi Pester Lloyd pod znakiem dyplo
matycznym dotyczące uwagi Timesu, który 
konstatując, że ów komunikat P. Lloda fak
tycznie stanowi rzeczy odpowiada, dodaje 
„Juścić przyjaciele monarchii austro-węgier
skiej sądzą, że powinna się ona pospieszyć,

lecz szanujących pozory -  i grzeszników 
zatwardziałych, nie dbających o przyzwoitość 
i obowiązki, a których prędzej lub później 
spotka kara Boża. Jakobina nie mieszała Bo
ga do tych spraw i r rzyjmowała cztery ro 
dzaje istot ludzkich, zaliczając do pierwszego 
zabawiających się i nie ukrywających się z tern; 
do drugiego takich jak panna Brehms, za
bawiających się skrycie, w tajemnicy; do 
trzeciego próżnych, którzy, więcej ceniąc 
sławę niż przyjemność, skazują się dobrowolnie 
na nudy, ażeby tylko zasłużyć na czyjąś po
chwałę; do czwartego — tych rzadkich pta
ków, nazywanych przez dziadka ludźmi uczci
wymi; lecz tych jest niewielu na powierzchn 
kuli ziemskiej, tąk niewielu, iż przypuszczała, 
że policzywszy dobrze, może był tylko jeden 
— jej dziadek.

Z każdym dniem przywiązywała się do 
niego coraz więcej, jak gdyby przez wdzię
czność, że odkrył je j nowy rodzaj ludzi, który 
uważała za bajeczny lub dawno wygasły.

Dostrzegała w nim bezustannie nowe za
sługi i nowe cnoty.

Czytywał je j książki, kierował wykształ
ceniem naukowem i był niezmiernie dobrym, 
zarówno dla niej jak i dla służby. Pewnej 
nocy wstał z łóżka, by przeprosić lokaja, któ
rego potrącił przez nieuwagę.

Jakobina okazywała mu niezmierną

wdzięczność za to, że był starcem pięknym i 
czerstwym, który, choć wiele doznał cierpień 
w życiu, jednak zapomniał o nich. Podziwia
ła jego talent obserwacyjny w zjawiskach 
przyrody. Była mu wdzięczną za naukę polo
wania i za nabyte wiadomości z entomologii, 
za opowiadania, które ją zajmowały, lecp nie 
przekonywały, za uczucia religijne, które sza
nowała nie podzielając ich, za pochodzące 
z serca nauki moralne.

Kochała go, bo był przyjemnym i dlate
go, że ją  kochał, przez nikogo dotychczas nie 
kochaną

Pragnęła, by żył jak najdłużej, by to 
spokojne życie pod jednym dachem potrwało 
jeszcze przynajmniej lat kilka.

Pewnego wieczora starzec, udając się na 
spoczynek, tknięty został apopleksyą i w kil
ka godzin już nie żył...

Nie opłakiwała go, gdyż nie umiała pła
kać ale żałowała go niezmiernie, serdecznie 
i po opuszczeniu pałacu, w którym pod ka
żdym względem skorzystała tak wiele, uniosła 
wdzięczność dla starca.

Po powrocie do domu ojcowskiego nie 
zastała w nim zmiany żadnej, leęz z wysił
kiem musiała się przyzwyczajać do życia 
miejscowego.

Na szczęście, rodzice je j przebywali 
wtedy w swej wspaniałej willi w Saint-Cloud,

a że było to w połowi© lata, więc cały czas 
spędzała na łowieniu w parku motyli.

W  Saint Cloud, równie jak i w Paryżu, 
rodzice prowadzili dom otwarty, a gościnność 
ich była tak wielką, że pomiędzy gośćmi 
znajdowało się zawsze kilka osób, których 
nazwisk nie potrafiliby wymienić; lecz o to 
nie troszczyli się wcale. Przedewszystkiem 
Jakobina postanowiła trzymać się zdała od 
tych hałaśliwych zebrań, na których zacho
wanie się było równie swobodne iak roz
mowy.

Nie zatrzęmywano je j ; owszem — radzi 
byli gdy znikała z salonu: wzrok, jakim
matka spoglądała na nią po powrocie, powie
działby je j, gdyby o tern nie wiedziała, że 
ma lat szesnaście i że się staje zbyt piękną.

Oswoiwszy się nieco, rozpoczęła przer
wane studya antropologiczne i życia świato
wego. Lecz teraz obserwacye te budziły w 
niej zajęcie większe.

Atmosfera, jaką oddychała w starym 
pałacu, zmieniła ją, stworzyła w niej świa
domość; był to pozostawiony je j przez dziad
ka podarek.

Człowiek posiadający świadomość po
sługuje się nią do wydawania sądu, a sąd 
je j był surowym; nie mówiła już : „Cóż chce
cie, taki zwyczaj* — i odtąd pogardzała już 
nietylko kłamcami.

Wydawało się je j jasnem jak dzień, że 
w szykownem i mieszanem towarzystwie, 
z taką przyjemnością podejmowanem przez 
je j rodziców, wszystkie kobiety, bez względu 
na sferę do jakiej należały, były lekkiemi, 
głośnemi z wielu przygód, a wszyscy męż-' 
czyini byli hulakami lub awanturnikami.

Niektórzy jednak zachowywali niejaką 
powściągliwość w mowie i zachowaniu się ; 
lecz — zdaniem je j - -  byli to hypokryci i 
przysięgałaby na ewangelię, iż nie było mię
dzy nimi ani jednego, literalnie ani jednego, 
wolnego od jakiejś brzydkiej żądzy w sercu 
i tajonej plamy w życiu.

Nie przebaczając nikomu, utwierdzała 
się coraz więcej w przekonaniu, że na całej 
powierzchni kuli ziemskiej był tylko jeden 
zupełnie uczciwy człowiek, lecz ten już nie 
żył.

Jednak omal nie zmieniła zdania.
Pewien stary kawaler, niejaki pan Lu- 

nil, oryentalista — jak mówiono — nie beż 
zasługi, zatopiony w swych ukochanych stu- 
dyach, przepędzał zwykle lato w Saint-Cloud.

(C. d. n.)

Wszelkie drobiazgi i przybory do krawieczyzny, hafty 
i materyały do robót ręcznych po najtańszych cenach.

Koła Diirkopp, flumber, wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy, A a  n
Lavn-Tennis, Croąuet, Football — przyjmuje wszelkie naprawy 1  C t u C  l lO ń  VIA©vj_L1 vjC/ AlaJjBitlJt 3.
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jeżeli w polityczno-handlowych wyścigach 
mocarstw w tyle pozostać nie chce. Austro- 
Węgry posiadają szczególne uzdolnienie do 
panowania nad ludami, stojące mi na prymi
tywnym stopniu cywilizacyi, jak tego w Boś- 
mi i Hereegowinie dowiodły. Znaczny zastęp 
młodych Austryaków i Węgrów chętnieby e- 
migrował, byle wiedział dokąd. Ci, co z poli- 
tycznemi i społeoznemi stosunkami Austro- 
Węgier najlepiej są obeznani, mogą poświad
czyć, że regularny i rozleglej szy obrót z kra
jami zamorskiemi monarchii tylko korzyść 
przynieść może.“

Wiedeński Armeeblatt podaje właśnie ar
tykuł pod nap. „Myśli w sprawie r e o r g a  
n i z a o y i  naszej p i e c h o t y " .  Chodzi o zre
dukowanie pułków pieszych z czterech bata
lionów na trzy, i utworzenie nowych 35 puł
ków, 2 pułków strzelców cesarskich (tyrol
skich), 2 bośniacko-hercegowińskich pułków 
piechoty. Dla przeprowadzenia, tej nowej for- 
maoyi musianoby pomnożyć posady sztabow
ców i pomnożyć kontyngent rekrutów, czego 
się spodziewać należy przy rewizyi ustawy 
wojskowej, która zapewne jeszcze tego roku 
nastąpi.

Arcybiskup westminsterski, k a r d y n a ł  
V a u g h a n przybyć ma wkrótoe do Rzymu, 
a to z powodu wzmożenia się ruchu rytuali- 
stycznego (zbliżaj ącego się do katolicyzmu) w 
k o ś c i e l e  a n g l i k a ń s k m .  Sprawozdanie 
kardynała o odbytej w Londynie konferencyi 
biskupów, która się tym ruchem, tudzież sta
nowiskiem, jakieby duchowieństwu katoli
ckiemu względem niego zająć należało, przy
jęto w Watykanie z zadowoleniem. Jak sły
chać, papież i kard. Rampolla pragną dalszą 
akoyę w tej sprawie ułożyć pospołu z kar
dynałem angielskim, który też może kilka 
miesięcy w Rzymie zabawi.

K o n f e r e n o y a  r o z b r o j n a ,  zanim 
się zebrała, już się gorzko daje we znaki 
swemu gospodarzowi, rządowi holenderskiemu. 
B u ł g a r y a  żądała udziału w konferencyi, 
czemu się Porta sprzeciwiła, utrzymując, źe 
Bułgaryi wystarczy być reprezentowaną przez 
państwo zwierzchnioze, tj. Turcyę. Ale pro
test turecki nie pomógł, Bułgarya otrzymała 
zaproszenie. Tymczasem także T r a n s y a  a 
żądał dopuszczenia na konferenoyę, ale temu 
sprzeciwiła się Anglia, utrzymując, że w spra
wach dyplomatycznych jest zwierzohniczką 
republiki południowo-afrykańskiej. Rząd ho
lenderski zapytał następnie drugą repablikę 
południowo afrykańską O r a n j e, czy przyję
łaby zaproszenie, gdyby Transvaal był wy
kluczony. Prezydent orański Steyn odpowie
dział, że w takim razie uważałby zaproszenie 
jako obrazę dla całej holenderskiej ludności 
Afryki południowej.

Obie te republiki są, jak i przeważna 
część angielskiego Kaplandu krwią z krwi 
holenderskiej — w Ho^padyi poruszyły się u- 
mysły, i rządowi nie pozostawało nic innego, 
jak urazić bratnie republiki południowo
afrykańskie, albo cofnąć ustanowienie Haagi 
jako miejsca obrad konferencyi. Rząd holen
derski wybrał pierwsze i ludność Holandyi 
sarka, że własny rząd podał się za narzędzie 
do pokrzywdzenia braci południowo-afrykań
skich. Propaganda m a c e d o ń s k a  zamyśla 
przesłać konferencyi memoryał o stanie rze
czy w Macedonii.

Doniesienie dziennika tak poważnego 
jak Momingposł londyńska o prowadzonych, 
i to z pobudki cara, układach między R o -  
syą  a A n g l i ą ,  które mają obejmywać nie- 
tylko wszystkie sprawy, zagrażające prędzej 
czy późnej starciem między oboma mocar
stwami, górującemi w polityce uniwersalnej, 
a nadto przyszłość Chin oddając w ręce wyłą 
oznie Rosyan i Anglików, do którychby tylko 
jeszcze Francuzi byli dopuszczeni — donie
sienie to musi wywołać powszechne zdumie
nie. Momingpost podaje całą wiadomość jako 
pochodzącą z Paryża — może to tylko ma
ska. Bez autentycznego potwierdzenia nie 
można daó jej wiary; wszelako nawet gdyby 
iię sprawdziła, zajdzie jeszcze pytanie: czy 
z tych układów wypłynie zgoda — i niejako 
rozbiór starego świata pomiędzy trzy mocar
stwa — czy też waśń nieskończenie większa 
od dotychczasowej.

Juścić gdyby doszło do zgody prawdzi
wej, wypadałoby tylko jeszcze Amerykę po
wołać jako czwartą do związku, aby wszel
kie na razie „uporządkować" sprawy całego 
nawet świata — i konferenoya rozbrojen:a 
poszłaby gładko, bo okazałaby się całkiem 
abyteozną. Nie rozumiemy jednak, coby An
glia miała otrzymać za odstąpienie Cypru, a 
zwłaszcza za wycofanie się z Krety, tego 
klucza całej wschodniej połaci Śródziemnego 
morza, ważniejszego niż nawet Konstantyno
pol, a przecie w swoim uoząstku kreteńskim 
Anglia całkiem jakby w swojej posiadłości 
gospodaruje! Czyżby jej Rosya i Franoya 
Egipt zupełnie oddawały na pastwę?...

Podejrzaną staje się wiadomość Mor- 
ningspostu przez to zwłaszcza, iż rzekome an- 
glo-rosyjskie układy przedstawia jako wręcz 
przeciw Niemcom i Japonii w Chinach wy
mierzone. Gdyby tak w istocie było, to naj- 
prośoiejsza przezorność dyplomatyczna naka
zywałaby coś takiego ukrywać w tajemnicy. 
Co prawda, Niemcy bardzo sobie naraziły 
Anglię twierdzeniem, że na półwyspie Szan- 
tang (z wyjątkiem Weihaiwej) wpływ przy
służą wyłącznie Niemcom, ale że mimo to 
nie myślą się zrzekać praw, jakie posiadają

na dorzeczu Yantsekiangu, które Anglia za 
dominium swego wyłącznego wpływu u- 
waża.

Klęska, jaką a m e r y k a ń s k i  jenerał 
Lawton d. 14 b. m. poniósł tuż za M a n i l l ą ,  
jest dojmująca nie tyle przez to, że rekone
sans 140 żołnierzy wpadł w zasadzkę i cię- 
ścią wybity został a reszta popadła w nie
wolę, jak przez fatalne skutki moralne, jakie 
wywarła. Prezydent Mac Kinley i ministe- 
ryum uznaje za potrzebne wycofać z Filipin 
wojska ochotnicze, które nawet za podwójny 
żołd nadal służyć nie chcą i wyprawić tam 
tylko wojsko regularne w takiej sile, aby po 
wycofaniu ochotników stało na Filipinach 
30.000 wojska. A to oczywiście nie wystar
czy. Nadto słychać, że stojące na Filipinach 
wojska amerykańskie gotowe się zbuntować. 
Pobite przy wyborach prezydenta Stanów 
Zjednoczonych stronnictwo demokratyczne 
wzmaga się na siłach, a było ono zawsze 
przeciwne anneksyi. Przegrana na Filipinach 
byłaby dla Mac Kinleya taką porażtą, źe o 
powtórnym wyborze wcale już myślećby nie 
mógł.

Studenci na stancyach.
Lwów 22 kwietnia.

Jak wiadomo z kronikarskich doniesień, 
w poniedziałek i we wtorek obradować 
będzie we Lwowie konferencya dyrektorów 
szkół średnich. Ma ona zająć się także spra
wą regulaminu dla osób, utrzymujących w 
swych domach uczniów szkół średnich, który 
wypracowany przez Radę szkolną krajową w 
porozumieniu z Radą zdrowia, rozesłany zo
stał w czerwcu roku zeszłego dyrekcyom 
szkół średnich z poleceniem, aby z począt
kiem bieżącego roku szkolnego doręczyły je 
den egzemplarz jego każdemu utrzymujące
mu uczniów na stancyi i jak „najściślej czu
wały" nad wykonaniem tego regulaminu.

Sprawa pozaszkolnego wychowania mło
dzieży jest niewątpliwie nadzwyczaj ważną i 
uznanie należy się Radzie szkolnej kfajowej, 
iż nią* się gorliwie zajmuje, -  wspomniany 
zaś regulamin uważać należy za wzorowy — 
lecz niestety niepraktyczny, bo niewykonalny. 
Gdyby zbierająca się konferencya dyrekto
rów potrafiła sprowadzić go na grunt prakty
czny, zasłużyłaby sobie na wdzięczność wszyst
kich rodziców, zmuszonych synów oddawać 
na tak zwaną stancyę a nie mniej oddałaby 
niemałą usługę pozaszkolnemu wychowaniu 
młodzieży.

Jak ów regulamin opiewać powinien — 
nie może być zadaniem artykułu dziennikar
skiego. My możemy zwrócić uwagę na nie
praktyczne strony wydanego regulaminu a 
już rzeczą konferencyi dyrektorów szkół śre
dnich powinno być usunięcie tych wad i ich 
poprawa.

Do niewykonalny, b zaliczamy jj. 3 i 4 
regulaminu, z których pieiwszy , o tanawia, 
iż utrzymujący powinien dokładnie poznać 
przepisy szkolne i pilnie przestrzegać, aby 
uozniowie do nich się stosowali.

Utrzymywanie studentów na stancyi jest 
zarobkiem pobocznym, jak więc można się 
spodziewać, iż naprawdę trudniący się nim, 
będzie badać przepisy szkolne a co więcej 
„pilnie ich przestrzegać".

Paragraf 4 mówi, iż o wykroczeniach u- 
czniów, którym sam zapobiedz nie może, po
winien donosić dyrektorowi zakładu, kateche 
oie lub gospodarzowi klasy. Ależ, gdyby ktoś 
utrzymujący studentów na stancyi zastosował 
się do tego przepisu, wszyscy by s ę od niego 
wyprowadzili 1

Paragrafy 7, 8 i 9 dotyczą kwestyj zdro
wotnych uczniów. Wskazówki nader cenne — 
ale cóż kiedy niewykonywane nawet w ko
szarach, seminaryach i t. p. zakładach, a co 
dopiero mówić o stancyach prywatnych.

Paragrafy 13, 14, 15, 16, 17 i 18 są chy
ba w bursie. Na przykład § 17 postanowią, 
aby ,o każdym wypadku jakiejś choroby 
zakaźnej u któregokolwiek z uczniów lub z 
rodziny albo domowników utrzymującego stu
dentów na stancyi, tenże bezwłocznie doniósł 
władzy sanitarnej". Czy kto zastosuje się do 
tego przepisu? Nie, utrzymujący na stancyi 
ukryje każdy tego rodzaju wypadek, aby 
zdrowym studentom nie kazano się od niego 
wyprowadzić, na czem pon ósłby materyalr ą 
stratę.

Niewykonalnym jest również końcowy §. 
21, orzekający, iż dyrektor zakładu może za
żądać o i  lodziców ucznia, aby go z dotych
czasowej stancyi zabrali i gdzie indziej umie
ścili a w przeciwnym razie wzbronić ucznio
wi dalszego uczęszczania do szkoły Treści 
tego paragrafu trudno brać na seryo, boć 
przecież nie znajdzie się ani jeden dyrektor, 
któryby nie pozwolił uczęszczać do szkoły 
uczniowi wzorowemu dla tego, że jego ojciec, 
ubogi ojciec na dwóch morgach ziemi, nie 
■ est w stanie zapłacić mu lepszego mieszka
nia, które, chociaż nieodpowiedne, przecież 
jest salonem wobec mieszkania, w którem w 
domu rodziców wraz z bydłem i trzodą prze
bywał

Regulamin pominął jeszcze jedną okoli
czność, nie dawszy wskazówek, co robić z u- 
czniami, którzy mieszkają przy ojcu wyro 
bniku lub biednym rzemieślniku, gdzie w je 
dnej izbie warstat, stosy starego obuwia lub

brudnej żydowskiej bielizny, sześcioro dzieci, 
terminatorzy, — czy i tym uczniom ma dyre
ktor polecić, aby sobie szukali innego mie
szkania ? boć przecież trzeba być konsekwen
tnym, skoro nie wolno z a m i e j s c o w y m  
zajmować mieszkań nieodpowiednich, to nie 
powinno być dozwolone i uczniom m i e j  sco-  
w y  m.

Oto pobieżnie zanotowane wady regula
minu, który jak wyżej zauważyliśmy, jest 
bardzo dobrym i we wszystkich §§. troszczą
cym się o dobro moralne i fizyczne ucznia, 
ale wszystkie wymagania wykonywane być 
mogą tylko wtedy :

a) Jeżeli rząd zaprowadzi zakłady do u- 
mieszczeuia uczniów po tej samej cenie, jaką 
płacą biedni ojcowie od swych synów, albo

b) Jeżeli powstaną bursy dwojakiego ro
dzaju: jedne, w których uczeń za mierną o- 
płatą dostanie całe utrzymanie, — a drugie, 
które by przyjmowały uczniów „garnkowych" 
za opłatą mieszkania w tej samej wysokości, 
w jakiej obecnie płacą.

Dopóki takich zakładów nie będzie, do
póty wszystkie wymagania wspomianego re
gulaminu będą nie wykonane, a pozostanie im 
tylko pozór, źe są skierowane ku temu, aby 
powstrzymać młodzież ubogą od pobierania 
nauki w szkołach średnich, co przecież inten-
cyą autorów regulaminu i nie było i być nie 
mogło.

K R O N I K A .
Lwów dnia 22 Kwietnia.

Namiestnika hr. Pinińskiego zatrzj^mały 
we Wiedniu po części sprawy nrzędowe a po 
części lekka choroba gardła i powróci do 
Lwowa dopiero w poniedziałek lub we 
wtorek.

Sankcyi udzielił cesarz uchwalonemu 
przez sejm galicyjski projektowi ustawy o 
pobieraniu dodatków od gorących napojów w 
Czortkowie, Andrychowie, Rozwadowie i Suł
kowicach.

Mfauowania, Lwowska dyrekeya skarbu 
j  zamianowała Ed. Kienzlera kontrolorem eko- 
nomatu w IX klasie rangi.

Odznaczenie. Cesarz nadał posiadającym 
tytuł i charakter radców namiestnictwa: sta
roście Juliuszowi Friedrichowi z Nowego Są
cza i Pawłowi Switalskiemu z Drohobycza 
przy sposobności przeniesienia ich na własną 
prośbę na emeryturę w uznaniu ich służby 
ordery korony żelaznej klasy III.

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Zamianowani: Ks kanonik 
dr. Leon Wałęga, dziekanem lwowskim oraz 
proboszczem Archi katedralnym ob. łać. ks. 
Władysław Klecan, proboszcz w Chodorowie, 
dziekanem konkolnickim, ks. dr. Adam Gerst- 
mann, kooperator przy kościele św. M. Ma
gdaleny, wikaryuszem katedralnym we Lwo
wie, ks. Stanisław Stasiński, administratorem 
w Bursztynie,

Przeniesieni: ks. Julian Lewicki z Gu- 
rahumory do Doliny, ks. Franciszek Kulczy
cki z Doliny do Czerwonogrodu, ks. Edward 
Bladowski z Czerwonogrodu do Jazłowca ja 
ko idministr. in spiritual., ks. Wiktor Bielski 
z jazłowca do Kościoła N. P. Maryi Śnieżnej 
we Lwowie, ks. Mateusz Sokołowski z kośc. 
N. P Maryi Śnieżnej do kościoła św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie, ks. Józef Zawisza z 
Żubrzy jako koop. ekspoz. do Kobyłowłok 
ad Janów, ks. Leopold Mikrut z W ojniłowa 
jako koop. ekspoz . do Dołhej ad Wojniłów, 
ks. Władysław Boźyński z Dunajowa do Ska 
łatu, ks. Karol Trembecki ze Skałatu do Du
najowa, ks. Maryan Jakubowski z Podhajec 
do Jagielnicy, ks. Tadeusz Muszyński z Jagiel- 
nicy do Liczkowiec, ks. Autoni Górawski z 
Liczkowiee do Husiatyna jako administrator 
in spirit.

Konkurs na probostwo w Bursztynie 
rozpisany do końca maja.

Dyecezya przemyska. Ks. Jan Szałay, 
emeryt, proboszcz Korczynie, zamianowany 
honorowym asesorem Konsystorza biskupiego. 
Instytueyę kanoniczną na probostwo regiae 
collationis w Sanoku otrzymał ks. Bronisław 
Stasicki. dziekan sanocki i proboszcz w Jać
mierzu. Święcenia otrzymali w kaplicy kolle- 
gium 0 0 , Jezuitów w Chyrowie następujący 
klerycy z zakonu Tow. Jezusowego: Józef
Bieda, Stanisław Bielawski, Teofil B rc wski, 
Hieronima Harmata, Maksymilian Kohlsdor 
fer, Józef Mastaj, Ignacy Mieloch, Jan Nuc- 
kowski, Aleksander Piątkiewicz, Stanisław 
Pykosz, Ferdynand Quies, Emil Sikorski, 
Julian Smodlibowski, Wiktor . Wiecki i Jan 
Cetnarowicz, ukończony teolog i alumn Semi- 
naryum łać. w Przemyślu.

Ze sfer urzędów yC '. Kierownik sekcyi 
podatkowej w ministerstwie skarbu szef sek 
oyjny Franciszek Gnedt przeszedł w stan 
spoczynku a miejsce jego zajął radca rnini- 
steryalny dr. Robert Meyer, który zarazem 
otrzymał tytuł i charakter szefa sekcyjnego.

Stopi 6 doktora nraw p, Józef Moskwa 
praktykant sądowy rodem z Hłuboczka Wiel
kiego w Galicyi otrzymał na lwowskim uni
wersytecie.

Na lwowską akademię weterynarską 
przeniosło się dziesięciu słuchaczy z Wiednia, 
miar owicie pięciu Czechów, dwaj Słowacy, 
dwaj Słowie ń y  i Dalmatyniec.

Regnlacya pła«- na bo'ej ach. Deputacya 
urzędników kolejowych ze Stanisławowa, a 
to pp. inspektor p. Siebauer, starszy rewi
dent p. Dębicki, rewident p. Eliasz i asy
stent p. Rużyczka bawiła w bieżącym tygo
dniu we Wiedniu i przedłożyła ministrowi 
kolei i skarbu, jakoteż ministrowi dla Gali
cyi prośbę o regulacyę a względnie podwyż
szenie im płac. Minister kolei p. Wittek 
przyjął bardzo życzliwie deputaeyę i zape
wnił, że sprawa ich jest obecnie w toku i 
wejdzie w życie najdalej z dniem 1 paździer
nika b. r. Minister skarbu p. Kaizl również 
przyrzekł poparcie w tej sprawie. O upań
stwowieniu urzędników kolejowych obecnie

mowy nie ma. Sfery wiedeńskie utrzymują, 
że regulacya płac urzędników kolejowych 
przedstawiać się będzie tak : Asystenci pobie
rać będą 800, 900 i 1.000 zł,, —adjunkci 1.100,
1.200 i 1.300 zł. — rewidenci 1.400, 1.500 i 
1.600 zł. — starsi rewidenci 1.800, 2.000 i
2.200 zł. — inspektorowie 2.400, 2.600 i 2.800 
zł. — starsi inspektorowie 3.000 zł. Kwate
rowe ma być zniesione, a zamiast niego za
prowadzone zostaną dodatki akty walne.

Kuratorem Krat teru dla strzeżenia jego 
wszelkich praw ustanowił sąd lwowski po
wiatowy dr. Henryka Sawczyńskiego, urzęd
nika wydziału krajowego. Nadto ma Kratter 
wyznaczonego z urzędu kuratora w osobie 
adwokata dr. Edmunda Kamieńskiego, spe- 
cyalnie dla pozwu o 331 zł., wniesionego 
przeciw Kratterowi przez dr. Józefa Horszow- 
skiego i dr. Juliusza Starka.

Kierownictwo budowy kolei podol
skich. Onegdaj za Czasopismem Technicznem 
podaliśmy, iż kierowoictwo budowy kolej i po
dolskich ma być za kiika tygodni rozwiąza
ne a naczelnik tegoż, starszy radca p. Stani
sław Rawicz Kosiński obejmuje w minister 
stwie kolejowym samodzielny, ważny resort. 
Obecnie z autentycznego źródła dowiadujemy 
się, iź doniesienie o bliskiem rozwiązaniu 
kierownictwa budowy jest nieprawdziwe, ma 
ono bowiem do spełnienia jeszcze zadanie, 
które potrwa co najmiej do końca roku a 
tern samem przedewczesnem jest oznaczanie 
juź dziś przyszłego stanowiska wielce cenio 
nego p. nadradcy Kosińskiego,

Rokowania krakowskiego Banku dla han
dlu i przemysłu względnie TJnionbanku z gal. 
Bankiem kredytowym o objęcie agend tej in- 
stytucyi idą opornie. Onegdaj przybył dele
gat Unionbanku p. Weisshut, który imieniem 
tegoż banku stawia o tyle uciążliwe warunki, 
iż reprezentanci gal Banku kredytowego nie 
widzą możności ich przyjęcia.

Administracyę powiatu nadworzeńskiego 
objął komisarz Grabowski.

Do Ameryki w piątek wieczorem i sobo
tę przejechało przez Lwów 122 chłopów z pod 
Trembowli, Czortkowa i Wyżnicy.

Sejmik rrlac jny. Ze Stryja telegrafują 
nam pod dniem 21 om. Prof. dr. Roszkow
ski poseł do parlamentu stawał dziś przed 
tutejszymi wyoorcami, którym przedstawił 
przebieg ostatniej sesyi i przyczyny ourzy, 
jaka tam wrzała, wobec czego sukcesy, jakie 
rraj staraniem Koła polskiego nabył, nie są 
małe. Dr. Roszkowskiemu wyborcy uchwalili 
jednogłośnie wotum zaufania.

Prof. p. Ignacy Rychlik, poseł do Rady 
państwa, składał 20 b. m. sprawozdanie po
selskie przed swymi rzeszowskimi wyborcami, 
itórzy zebrali się licznie. Po sprawozdaniu p. 

Rychlika, wystosowano doń kilka interpelacyj, 
na które poseł dał odpowiedź zadowalającą 
interpelantowi, poczem wyrażono mu zaufa
nie.

Szewc przeciw ministerstwu. Przed wie 
deńskim trybunałem toczyła się w sobotę 
rozprawa czeladnika szewskiego z Tarnowa 
Stanisława Bocheńskiego, który zaskarżył 
ministerstwo sprawiedliwości o odszkodowa
nie za to, źe go sąd tarnowski niewinnie 
w roku 1890 skazał na miesiąc aresztu i 
on przez miesiąc nie mógł nic zarabiać, a 
nadto zniszczył sobie w więzieniu odzież. Za 
to żądał 80 zł. Ministerstwo odrzuciło to żą
danie, szewc więc zaskarżył je  do trybunału. 
Wyrok jeszcze nie ogłoszony

P.żary nawiedziły w sobo ę Sołotwinę 
w której ogień wybuchł rano i pochłonął o- 
koło 30 zabudowań, a w Łyścu w nocy z pią
tku na sobotę obracając w perzynę kilka za
gród chłopskich.

Józ*f  Arwiu knapp, botanik, autor „F lo 
ry Galicyi", w ostatnich czasach zajęty w 
oddziale botanicznym w cesarskiem muz»um 
wiedeńskiem umarł na udar serca.

Knapp był Słowakiem. Zwiedzał kilka
krotnie Galicyę a aby korzystać z polskich 
autorów nauczył się po polsku.

Strajki czeskie. W Czechach strajk ro
botników gabelskich ukończony został w so
botę. Ci, co są niezadowoleni z przyzuanego 
robenikom podwyższenia płacy, wyje hali

W Pozowicach zastrajkowało 200 górni
ków. Rokowania o podwyższenie płacy wdro
żono.

W Pisku obawiają się strajku robotni
ków budowlanych. Możliwa, że dziś około 1000 
robotników zastanowi pracę.

W Berlinie umarł znany geograf Henryk
Kiepert.

ZmarD. Stanisław Kierbedź, znany po
wszechnie inżynier i matematyk polski umarł 
onegdaj w Warszawie, przeżywszy lat 90.

Jenerał inżynier Stanisław Kierbedź był 
osobistością niezmiernie wybitną i zasłużoną. 
Niepospolity matematyk, znakomity inżynier 
wybitne stanowisko społeczne i dostojeństwa 
służbowe zawdzięczał jedynie wysokim swo
im zdolnościom, głębokiej wiedzy, oraz pracy 
niezmordowanej.

Szczególniej inżynierjd poświęcał się 
zmarły z calem zamiłowaniem, zarówno na 
polu teoretycznem jak praktycznem. Do dzieł 
pomnikowej wartości należy dokonana przez 
niego budowa mostu na Wiśle, łączącego 
Pragę z Warszawą Budowę rozpoczętą w 
lipcu 1858 r. ukończył w listopadzie 1864 r, 
a był to pierwszy most żelazny w Warsza- 
wie.

Świat naukowy uważał go za powagę w 
sprawach inźynieryi \ chociaż niemniejszą 
twórczość okazywał też w kierunku badań 
matematycznych, a zajęciom naukowym od
dawał się niemal do ostatnich chwil swego 
życia.

Jak wcześnie Stanisław Kierbedź osią
gnął popularność jako mąż wielkiej nauki, 
dowodzi faks iż już w r 1850 autor słynne
go „Albumu wileńskiego" (Album de Yilna) 
Wilczjński, zamieścił w tern dziele jego po
dobiznę.

Zmarły uczony pełnił też najwyższe 
urzędy w’ wydziale inźynieryi, niejednokro
tnie bowiem pełnił obowiązki towarzysza ro
syjskiego ministra komunikacyj dróg lądo
wych i wodnych, a nawet raz, przez czas 
pewien, zastępował ministra.

Kierbedź nie usuwał się też i od życia 
społecznego, zaznaczyło się to zaś w później
szym jego wieku, gdy usunąwszy się od za
jęć urzędowych, ostatnie lata swego życia 
przepędzał w Warszawie.

Był między innemi pierwszym pr zesem 
warszawskiego towarzystwa homeopatyczne
go, następnie jego członkiem honorowym.

Jako człowiek zacny i prawy cieszył się 
ogólnym szacunkiem.

Z lwowskiego Kołu art siyczuo litera
ckiego. We wtorek dnia 25 kwietnia odbę 
dzie się w salonach „Koła" raut z współu
działem najznakomitszych sił artystycznych. 
Po raucie nastąjiią tańce. Początek o godzi
nie 9 wieczorom. Lista dla członków „Koła" 
i osób zaproszonych otwarta.

Koncert Pauliny Szalitównej odbędzie 
się staraniem galicyjskiego towarzystwa mu 
zycznego dnia 28 b. m. Młodziutka pianistka 
zasłynęła już dziś w Europie jako niepospo
lita artystka. Zamówienia biletów przyjmuje 
księgarnia pp. Gubrynowicza i Schmidta.

(Tel, G a z e ty  N a r o d o w e j) .

Linc d. 22 kwietnia.
Lweer Yolksblatt donosi z Rzymu, że w 

w czerwcu r. b. odbyć się ma konsystorz pa
pieski, na którym jeden z arcybiskupów au- 
stryackich mianowany zostanie kardynałem.

Wiedeń 22 kwietnia.
Zapowiedziany na wczoraj w sejmie dol

no austryackim wniosek komisyi regulamino
wej w sdrawie ugody z Węgrami, nie przy
szedł pod obrady.

Wief eń d. 22 kwietnia.
Według doniesienia W. AUg. Ziy. wice

prezydent trybunału państwowego Habietinek 
podał się do dymisyi.

Silzburg 22 kwietnia.
k ĵm uchwalił wczoraj wniosek, wpro

wadzający siedmioLtni obowiązek szkolny i 
dwuletnią naukę niedzielną, a uchylający 
równocześnie ułatwienia przymusu szkolnego.

Na wniosek komisyi konstytucyjnej sejm 
wyraził przekonanie, że rozporządzenia języ
kowe należy znieść i że ugoda z Węgrami 
powinna przyjść do skutku w drodze konsty- 
tucyjnej. Prezydent krajowy oświadczył, że 
nie zgadza się z wywodami referenta, przy
znać jednak musi, że oba wnioski trzymane 
są w tonie umiarkowanym.

Sejm został wczoraj zamknięty pełnym 
zapału okrzykiem na cześć cesarza.

Opawa 22 kwietnia.
W toku obrad sejmowych nad odpowie

dzią prezydenta rządu na interpelacyę w spra
wie rozporządzeń językowych posłowie Niem
cy oświadczyli się wczoraj przeciw załatwie
niu kwestyi językowej w drodze rozporzą
dzenia.

Sejm po dłuższej dyskusyi przyjął re- 
zołucyę zaproponowaną przez posła Matten- 
cloita, w której powiedziano: Sejm przyjmuje 
do wiadomości oświadczenie rządowe, wedle 
itórego rozporządzenia językowe nie doty

kają wcale i w niezem czysto niemieckich 
powiatów Ślązka ; przyjmuje również do wia
domości oświadczenie, że rozporządzenia ję 
zykowe w niczem n:e zmień raj-ą -stanowiska  
języka niemieckiego jako języsa w wewnę
trznej służbie urzędowej, oraz w wzajemnem 
zrozumieniu się władz ze sobą. Sejm wzywa 
do ścisłego przeprowadzenia tej zasady we 
wszystkich gałęziach sądownictwa i admini- 
stracyi niemieckiej do uregulowania kwestyi 
językowej w drodze konstytucyjnej a to po 
należy tern wysłuchaniu opinii sejmu co do 
specyaluych kwestyj, odnoszących się do 
Slązka.

Sejm odrzucił zaproponowaną przez mniej
szość rezolucyę, w której powiedziano, że sejm
0 tyle tylko z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości odpowiedź prezydenta kraju, o ile 
w niej uznano zasadniczo, że języki polski i 
czeski mogą być używane na równi w urzę
dach i władzach krajowych z językiem nie
mieckim.

Rezolucya ta powńada dalej, że rząd ma 
obowiązek zapewnić ochronę prawną polskiej
1 czeskiej narodowości i wzywa rząd, aby po
czynił wszystko, czego potrzeba, by w inte
resie dobra i pomyślności poszczególnych ple
mion ludowych a tem samem całego państwa 
artykuł 19 ustaw zasadniczych był ściśle i 
bez żadnych ograniczeń przeprowadzony tak
że tam, gdzie chodzi o ludy słowiańskie.

i’ rag» d. 2 i Kwietnia.
W toku obrad »ejmu nad sprawozdaniem 

ze zmiany regulaminu, podnieśli wczoraj 
pp. Pacak i P dlipny potrzebę karności w roz
prawach sejmowych, przyczem przypomnieli, 
że jeden z niemieckich członków skrajnej le- 
wicy z góry zapowiedział, że skoro Niemcy 
pojawią się w sejmie, zajdą w nim takie sce
ny, jakich świat jeszcze nie widział i nie 
słyszał. Obaj mówcy zapewnili, że nie ma 
powodu obawiać się tych pogróżek, albowiem 
sejm czeski nie jest podatnym gruntem dla 
podobnych awantur, jakie radby inscenować 
wzmiankowany radykał, uważają wszakże za 
zzecz konieeznę poczynić odpowiednie zarzą
dzenia celem zapewnienia powagi obradom 
sejmowym. Sprawozdanie przyjęto w drugiem 
czytaniu.

W toku dyskusyi nad żądaniem sądu 
co do wydania [>osła Bartaka z powodu na
kłaniania rezerwistów, aby na kontrolnych 
zebraniach odpowiadali „zde" a nie ,hier“ 
omawiał poseł Raxa sprawę kontrolnych ze
brań i upatrywał w tem ciężką obrazę i lek
ceważenie narodu czeskiego, że żołnierze mu
szą odpowiadać ,hier“ zamiast „zde". Mówca 
zarzuca, że na organa sądowe wpływają P°d 
tym względem władze wojskowe.
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Namie.sfn.k hr. Coudenhove odparł w 
sposób jak najbardziej kategoryczny, że są
dy, wydając wyroki, nie kierowały się stron
niczością i nie zezwalały na to, aby ktokol
wiek na nie wpływał. Oświadczyd dalej, że 
jako namiestnik nie jest powołany wykazy
wać znaczenie i potrzebę języka armii.

Stanie się to, gdy okaże się potrzeba, 
ze strony powołanych ku temu czynników, 
jako jednak urzędnik cywilny i namiestnik 
musi podnieść, że ze względu na uznaną 
powszechnie potrzebę jednolitego sposobu 
porozumiewania się musi w armii mieć do
minujące stanowisko jeden język, zaczem je 
dnak nie idzie, aby inne języki miały być 
upośledzone. Odpowiadając na wycieczki, ja 
kich dopuścił się poprzedni mówca przeciw 
armii, oświadczył namiestnik: Dla nas armia 
jest potężną reprezentantką jedności pań
stwa. Ona to podtrzymuje przesławne wieko
we tradycye monarchii i reprezentuje w o- 
czack naszych s'łę i potęgę państwa. Każdy 
szczery zwolennik naszego ustroju państwo
wego — powiedział dalej namiestnik — ceni 
bez wątpienia wysoko naszą armię i gotów 
jest odpierać zawsze i wszędzie skierowane 
przeciw niej ataki.

Co się tyczy kontrolnych zebrań, to 
wskazał namiestnik na to, że w każdej woj
skowo zorganizowanej korporacyi karność jest 
bezwzględnie potrzebną i źe wydawane roz
kazy muszą być bezwarunkowo wykonywane. 
Władze nie mogą absolutnie na to zezwolić, 
aby osoby nie należące do wojskowej organi
zacji mieszały się do je j urzędowych czyn 
ności.

Namiestnik kończy swą mowę wyraże
niem gorącego życzen;a, by w interesie pań
stwa nie wikłano spraw narodowych ze spra
wami armii.

Posłowie Engel i Pu.cak oświadczyli, że 
młodoczesi nie występują wcale wrogo prze
ciw języków armii i nie chcą wnosić do 
szeregów tejże armii i administracji wojsko
wej waśni narodowych , pragną jednakże 
uszanowania uczuć narodowych, jak niemniej 
przeprowadzenia w całości postanowień regu
laminu odnośnie do języków pułkowych.

Sejm przyjął w końcu wniosek komisyi, 
oświadczający się przeciw wydaniu sądom 
posła Bartaka.

Wiedeń d. 22 kwietnia.
Dzienniki wyrażają przypuszczenie, że 

podczas pobytu hr. Gołucnowskiego w Buda
peszcie roztrząsaną będzie kwestya opłat w 
Żelaznej Bramie.

Węgierski minister handlu ma zamiar 
niektóre postanowienia, dotyczące opłat ob
cych okrętów w Żelaznej Bramie, — które to 
postanowienia miały z dniem 1 maja b. r. 
wejść w życie — na razie odroczyć.

Grac d. 22 kwietnia.
Na. dzisiejsze*! posiedzeniu se;mu po

słowie słowieńscy się nie jawili. Poseł Ha- 
genhofer, zabrawszy głos, żalił się na trakto
wanie jego stronnictwa przez stronnictwo 
narodowców niemieckich, a po jego przemo
wie, posłowie katoPccy konserwatywni, do 
którego to stronnictwa poseł Hagenhofer na
leży, również opuścili salę. W ten sposób 
sejm został zdekompletowany i posiedzenie 
musiano zamknąć.

Praga d. 22 kwietnia.
Praska Puiiłik pisze: Jeden z organów

wiedeńskich chrześc'jańskich socyalistów, da
wnych antysemitów, doniósł' że gabinet au- 
stryacki na ostatniej swej naradzie postano
wił uznać, iż niemieccy posłowie na sejm 
czeski, którzy w obradach jego od początku 
sesyi nie biorą udziału, mają być uznani za 
pozbawionych mandatu. Nie ogłoszono wpraw
dzie protokołu obrad ostatniej sesyi gabine
towej, ale to przyna^mnej z całą pewnością 
stwierdzić można, iż wspomniana kwestya na
leży do kompetencyi marszałka krajowego ks. 
Lobkowicza i sejmu. Obwieszczenie namiest
nictwa czeskiego z 11 gruhnia 1868, pomie
szczone pod nr. 56 w zbiorze ustaw krajo
wych czeskich zawiera artykuł IY  dotyczący 
tej właśnie kwestyi i nie pozostawiający pod 
względem stanowczości nic do życzenia. Po
stanowienie tego artykułu opiewa:

„Posła, któryby się ociągał z zabraniem 
miejsca w sejmie a to dłużej niż przez ty
dzień, albo któryby przez taki sam przeciąg 
czasu nie żądając urlopu, nie bywał obecnym 
na posiedzeniach sejmowych, albo wreszcie 
któryby sobie przedłużał urlop lub czas, stra
cony przez chorobę, również przez dłuższy 
okres czasu niż tydzień i nie brał udziału w 
obradach sejmowych — wezwie marszaiek 
krajowy do jawienia się w sejmie, albo do u- 
sprawied'-w-enia swojej w nim nieobecności 
i wyznaczy mu do tego termin dwutygodnio
wy Jeżeli wezwanie takie minie bez skutku, 
to marszałek o takim fakcie da wiadomość 
sejmowi, który uchwali, iż opieszały poseł 
utracił mandat, a nowe wybory na-jego na
stępcę będę rozpisane11.

Postanowienie powyższe zostało też u- 
mieszczone w czeskim regulaminie sejmowym 
jako jego § 19 — a zatem w tej sprawie 
nie ma rząd absolutnie nic do rozstrzygania.

ts iearau iy  i t i l i f m i w
’w f  dP<t ń  22 kwietnia.

Mi u istcr wojriy Krieghammer i w spól
ny minister skarbu Kallay przyjęci zosta
li przez cesarza na osobnej audyencyi.

W  iealeń 22. kwietnia.
„Polit. C o n v  ogłasza, że z miarodaj

nej strony z Petersburga została upowa
żniona do zapewnienia, iż rzekomy okólnik 
rządu rosvjskieśrn wystosowany do konsu

lów  w macedonii, Bośni i H ercogowuiie, 
wzywający do zawiadomienia ludności pra
wosławnej, że ltosya gotowa jest udzielić 
funduszów na kształcenie prawosławnej 
młodzieży, w  rzeczywistości nigdy nie zo
stał wydany.

W iedeń 22 kwietnia 
Minister spraw zagramcznych hr. Go- 

łuehowski, oraz szef sekcyi hr. Secsen i 
Suzzara, tudzież radca legacyjny Merey 
wyjechali wczoraj popołudniu do Budape
sztu.— Pierszy szef sekcyi w ministerstwie 
spraw zagranicznych lir. Welsersheimb 
został ze względu na pornczoną mu misyę 
reprezentowania Austro-W ęgier na konfe- 
rencyi pokojowej w Hadze zamianowany 
nadzwyczajnym ambasadorem.

Paryż 22 kwietnia. 
Prybunał kasacyjny przesłuchał w czo

raj na łajnem posiedzeniu generała Cha- 
noina i postanowił w przyszły poniedzia
łek przesłuchać generała Rogeta, Gonse’a, 
sędziego Bertulusa, Lepine’a i Fn-y- 
staetttera.

P a r )  i 22 kwietnia, 
„Figaro® ogłasza dziś zeznania rze

czoznaw ców  pisma. Bertillon trwał w swem 
pierwotnem orzeczeń.u, że bordereau po
chodzi od Dreyfussa. Inni zaś twierdzili, że 
bordereau nie jest pisane ręką Dreyfussa, 
a niektórzy utrzymują, że pochodzi od E- 
sterhazego.

P a r y ż  22 kwietnia. 
„F igaro“ donosi z Bangkok, stolicy 

siamskiej, że pomiędzy Francyą a Siamem 
nastąpiło już porozumienie się.

Londyn 22 kwietnia. 
Jak donosi „M orning P ost“ z Paryża, 

toczą się między Anglią a R osją  z inicya- 
tywy cara Mikołaja rokowania w rozma
itych kwestyach pierwszorzędnej wagi, a 
m ianowicie: w sprawie koreańskiej, w 
sprawie ochrony północno-wschodnich w y
brzeży Ohin przeciw Japonii i Niemcom, 
w przedmiocie chińskich kolei państwo
wych, w kwestyi urządzenia kolonij euro
pejskich w  Chinach, a następnie w spra
wie granicy Afgańskiej, w kwestyi per
skiej i zupełnego uwolnienia Persyi od 
wszelkiego wpływu obcego, w sprawie sy
ryjskiej, w  kwestyi zupełnego zrezygno
wania Anglii z okupaćyi wyspy Cypru, w 
końcu w sprawie uchylenia obcych w pły
w ów  na Krecie, w przedmiocie niezawi
słości Abisynii oraz w sprawie uregulo
wania granicy egipsko-abisyńskiej. —  Hr. 
Murawiew zaraz na początku rokowań ja 
ko jeden z najważniejszych warunków pod
niósł, aby Francya brała udział w nara
dach przed ratyfikowaniem ewentualnych 
układów.

Dz;ał ekonomiczny,
— Krajowa niższa szkoła rolnicza w f a 

bianach ma na celu kształcenie niższych urzę 
dników gospodarczych (dozorców i pisarzy).

Kto chce wstąpić do tej szkoły jako u- 
ezeń, powinien:

1. najdalej do 1. czerwca br. wnieść do 
Wysokiego Wydziału krajowego na ręce D y
rekcji kraj. szkół rolniczych -v Dublanach, 
podanie z dołączeniem:

a) metryki urodzeni i udowadniającej, że 
kandydat ukończył 16 rok życia,

b) świadectwa szkolnego z ukończenia 
szLoły lndowei i odbycia nauki dopełniającej 
z dobrym postępem,

c) świadectwa moralności i dotychczaso
wego zetrudnienia, wystawionego przez wła
ściwego duszpasterza i zwierzchność gm;nną,

d) świadectwa ubóstwa lub pisemnego zo
bowiązania się rodziców lub opiekunów, po
ręczającego regularną wypłatę należytości za 
utrzymanie;

2. O przyjęciu ostatecznem decyduje o- 
rzeczenie lekarza zakładowego i wynik egza
minu wstępnego.

Uczniów e ńezamożni mogą być umiesz
czeni na koszcie funduszu krajowego, inni pła
cą 224 złr. rocznie za zupełne utrzymanie-

Nauka trwa trzy lata. Lepiej przysposo
bieni i zdolniejsi uczniowie mogą ukończyć 
szkolę w dwóch Jatach. Każdy wstępujący do 
zakładu powinien być zaopatrzony w dosta
teczną bieliznę,

Wia&oraosci giełdowe.
Wiedeń dnia 22 kwietnia. (Telegram Gaz. Nar.“ 

Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minnt 30 po południu 
Akcye zakład kred 356-25, węgierskie zakład, kredy- 
380-50, Anglobanku 152 25, Unionbanku 304*50, Banku 
dla krajów W onnych 237-25, Bankzeremu 266 25, Boden- 
creditu 471-— , GM. Banku hipot. — —, koleji państwo
wych 361-75, kol. południowej 56*75, tramwaju 510-—, 
kolei Elbethal 264-50, kolei północnej 335-50, kolei czer- 
niowiecka — , alpiny 244-30, Rima Muranya 315-0, 
pragskiego tow. żel- 1305'—, fabryki broni 220.— , turee- 
kie tytoniowe 132-—, oblig. węg. indeinniz. 95‘60, renta 
majowa 100 80 au».r. renta koronowa 100 .35, węg. renta 
koronowa 97-45, 56 I. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
cent. listy banku krajów. 98-—, 4,/J-procent. listy banku 
krajów. 100 50, 4-procent, listy banku hipoteezn. 96'75, 
4»/j-procent. listy banku hipoteezn, 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteezn. 110-— , 4-proeeni gal. oblig. 
propinac. 9S-— , 4-procent gal. poż. kraj z r. 1693 97 — , 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 94-30, losy tureckie. 63 00, 
marki 58"95, ruble 127-37.

Z rynków towarowych.
Lwów dnia 22 kwietnia. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej) . Pszenica gotowa 9-25, do 9'50, psze
nica gotowa nowa 9-25 do 9-50, żyto gotowe 7-— do 7-50, 
żyto gotowe na terminy 7-— do 7'50, owies obroczny go
towy 6-25 do 6-50, „wieś nowy lnb na terminy 6-25 do 
6*50, jęczmień pa itewny 5-50 ao 6- , jęczmień biowarn, 
6-50 do 7-50, groch do gotowania 6-50 do 8-—, wyka 5-— 
do 5-50, nasienie lniane —■— do —-—, nasienie kono
pne —•—, do —•— , bób' — •— do — •— , bobik 5-— do 
5*50, hreczka 7-50 do 8'50, koniczyna czerwona galicyj
ska 45-— do 55-—, biała 30'— do 50-—, tymotka 17-— 
do 20-—, szwedzka 50-— do 55"—, kukurudza stara 5'— 
do 5-50, nowa 5-— do 5 50, chmiel stary — •—, do — •— , 
nowy za 56 kilo — do — , rzepak 10-50 do 11"— , 
groch pastewny 5-70 do 0- —.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 15'— do 16"50, 
na terminy 16'50 do 17 - ,  warranty — •— do — .

— Wiedeń d. 22 kwietnia. Spirytus 16'70 
do — • — Nafta galicyjska niezmieniona Cukier 
surowy 140o do — —._____ _______

Sprawozdanie z targu zbożowego na Eleparzs.
K raków  dnia 21 kwjetnia.

Ze względu na zastój, jaki w stosunkach odbyto
wych na zboże panuje, ceny pszenicy i żyta uległy dzi
siaj dalszej zniżce. Chęć do kupna mimo zniżki cen, nie 
zdołała się ożywić, zatem obroty dzisiejszego targu odby
wały się w gi anicach bardzo ciarnych.

Płacono: pszenicę białą 8-75 lo 9'00 złr., czerwo
ną 8 80 do 9-25 złr., żółtą 7‘75 do 9-20 złr., żyto 7‘20 do 
8-— złr., jęczmień browarny 6-50 do 7-— złr., na krupy 
6 25 do 6"50 złr., owies 6-50 do 6-75 złr., rzepak — -— do 
—'— złr., konicz czerwony —•— do -•— złr., biały 
— •— do — •— złr., kukurudza — ■— do — •— złr wszyst
ko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla hamdlu i przemysłu.
fiedeń dnia 22 kwietnia.

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 8-77 do 8-78, 
psze nicę na maj-czerw. 8'57 do 8'58, na jesień 8-30 do 8*32, 
żyto na wiosnę 7-60 do 7-61, na maj-czerwiec — -— do 
—• , na jesień 6'73 do 6’75, kukurudza ja  maj-czerwiec 
4-76 do 4-78, owies na wiosnę 6'00 do 6-02, owies na maj- 
czerwiec 5*78, do 6-00 na jesień 5"75 do 5-80, rzepak na 
sierpień-wrzesień 11 90 do 12-—, olej rzepakowy na maj 
— do — .

Tendencya spokojna.
Pogoda piękna.
Budapeszt dnia 22 kwietnia.
Notowano wczoraj pszenicę na marzec 0-— do -0— 

na kwiecień 8'58 do 8-60, na maj 8 55 do 8*56, na paź
dziernik 8 21 do 8 22, żyiio na kwiecień 0-— do 0-—, na 
październik 6'60 do 6 52, kukurudza na maj V-*. do 
4-45, owies na kwiecień 5-70 do 5-72, na październik 5*43 
do 5-45, rzepak na sierpień 11-70 do 11*80.

Popyt na pszenicę mierny.
Tendencya dobra.
Cały dowóz w marcu wynosił 108.450 cetn. metr 
Pogoda: piękna.
— Berlin dnia 22 kwietnia. Zamknięcie 

giełdy: Banknoty anstryackie 169-50. Spiry
tus 39-90 marek. Austryackie k red y ty  ,
Disc. Commandit —• —.

— Frank ar: 22 dnia kwietnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 222-60, kolej pań
stwowa 154-30, alpiny —•—, Disoonto 195-20, 
Laura 245-60.

— Paryż dnia 22 kwietnia. Zamknięoie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 102*—. Mąka 
40.60.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 kwietnia.

Bj-tel Europejski. Ks. Sanguszko z Gum- 
nisk, JE. Eirchmammer z Jarosławia, Z. Skib- 
niewski z Rosyi, dr. J. Walewski Nossowa, 
J. Gawiński z Rymanowa, J. Franek z Lin- 
cu, J Pa’kisch z Wiednia, dr. Wilkosch z 
Krakowa, E. Torosiewicz z Bródek.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

arby faoyatowe
^  trwałe na powietrze, w 40 różnych wzo

rach, rozpuszczalne w wapnie, równ&jąóe 
się powłoce olejnej, kilo od 17 ct. wzwyż. — 

Wzory i opis użycia darmo i opłatnie. 
Carl Kronsteiner, Wlen 111, Haaptstrasse 120.

Po 25-letniej piaktjce w atel erze den
tystycznym bł. p. J. Weissa i Dr. A. Weissa 
otworzyłem własne atelier przy nl. Kopernika 
1. 8 I piętro. Z głębokim szaonnkiem

Emil Pordes.

Owies do siewu
z oryginalnego nasienia:

Columbus wydał w r. 1898 20 ziarn
Duński „ „ » 22—24 „
Effurtski „  „ „  2 2 -2 4  „
za 100 kilo 8 złr. Nad *0 M. C. pod4ug 
umowy. Ogród handlowy w Luby czy Kró

lewskiej stacya kolei Lwów-Bełzec. ’

M ę ż c z y ź n i ! I
W atcw o sławne sa moie oaten-Świattwo sławne są moje paten

towane wynalazła przeciw osłabię- 
nin. Pewna - omoi:. Cenniki 30 ct. 
J . A  u g e n fe lc  k, upr\ właśe. 
W ie d e ń  IX ..  Tttrkenstrasse 4.

Stary
4'M

l  wina własnego chowu, dostarcza o na; 
pierwszej jakolei opłatnie 4 butelki za 8 zł» 
albo 2 litry >a 8 złr., młody 2 litrr 4 :  ( 
80 cent. B e n e d y k t  H e r tJ v*włatocL& 
dóbr, zamek Bolltsob pray BsMbłt w fijnr-

r * * * * *  Oc! -anu-o i.,,: i :. £ 1 ™ .. 
K r  t w i c a .

h i n i m e n ł i a p M c i c o n i p .
z apteki Richtera w Pradze, 

uznane jaao znaKomite uśmie
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fi. do na
bycia we wszystkich aptekacu. 
Togo

powszechnie ulubionego środka 
domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach oryginalnych z
naszą ochronną marką „Ko- 
twicą“  z apteki Richter i z 
przezornością uznawać ty lk o  
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny.
A pteka R ic h te ra  pod złotym  

iwem w P ra d ze .

s1 Ir-i t

f:
Ę

»

Fv

Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
sKuteezneści tego silnego ś-adka zalecane
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za
katarzeniu, zapalenia piersi i cier len 
gardlanych , remnatyzmów, boleści w 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „W linsi“ 
na każdem pudełku. 13 3

W Paryżu uliea Sekwany Nr. 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehibara, Ruckera i Krzyża
nowskiego.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew
skiego, Trauezyńskiego i Redyka, w Boch
ni u p. MifchniKa.______  ________________

Wielki pożar
jednei berneńskiej fa 
bryki sukna dał mi spo
sobność zakupić olbrzy
mie zapasy sukna ta
kowej po bajecznie ni- 

c skic h cenach. By ry- 
Icfcło wy sprzedać rozsy
łam za wynagrodzeniem 

pracy robotników a mianowicie za
t y l k o  1  wł**. 3 5  c t .

metr
urawflziwep M m eiisM ep sulcna

z delikatnej owczej wełny, gwarantowa
ny, nieskazitelny, nieuszkodzony towar.

Trzy metry wystarczą na kompletne 
ubranie męskie wiosenne lub letnie. 
Na składzie są wszystkie kolory gład
kie lub w deseniach, jfzteezka najlep
szej kamgarnowej materyi, ez rncj lub 
drapp tylko 2  złr. za metr (Jawniej 
złr. 4 — ). Najmodniejsze, całkiem do
skonałe i najlepsze materye sukienne 
i szewioty we wszys kich kolorach, w 
desenie i gładkie po złr. 2 —, 2-50 i 
3 — . za metr. Materye te dawićej po
dwójnie kosztowały

Próbki z powodu niskiej ceny nie 
mogą być wydawane. Niepodcbający 
się towar zostaje przyjętym napowrót. 
Zwracam uwagę w interesie wszystkich 
czytelników, by zamówienia jak najry
chlej przysłać, gdyż od niepamiętnych 
czasów niebyło tak dobrej sposobności, 
tak świetne materye po takich cenach 
dostać i nigdy już nie będzie.

Zamówienia przysyłać nal ży:
M. FEITH, Wfen II/3

Taborstrasse 11 /B.

Bawarskie Podgórze,
800 mtr. n. p. moria.

Stacya kolejowa 
Monachium - Salzburg.

Wodoleczniczy Zaktad Kneippa
Właściwe traktowanie i pielęgnaeya pod lekarskiem przswodnictwem właściciela 

3789 D r. m ed . G  W o lfa .

Mostowe 
Decymalne 
Centymalne 
Balansowe 
Aptekarskie

C, i l  dostawca nadworny 
J Ó Z < 3 f

Katnlugl
gratis.

3402Bydła f
M o s t o w e  M  _ _  a .  _ ------

|  FŁORENZ
Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 26.

Naprawy szybko załatwia. — T elefon  60C5.

W ażne dla ogółu!

riotr Mikolasch i
Lwów, ul. Kopernika 1. 1

polecają przy D r o g u e r y i  dopiero co otworzony

ZEPsuTor3r c z z a .37“ s ł r ł a d -
farb, lakierów, pokostów, przyborów do pisania i malowania 'Artykułów  
gospodarczych budow lauych, technicznych, brow arniczych  i e h i -  
jm -gicznych, oraz oliw y, smary, gurty, w ęże, p iro liu a , latarnie, ce 
ment, g ip s , t e r ,  asfa lt, sól byd lęca , pasy transm isyjne, chodniki, 

linoleum, szczotki, przyrządy m iernicze i  w. i.

rvi Płyty i papiery do fotografii.
Perfumerya 1 artykuły toaletowe.

[AJ Towar pierwszorzędnej jakości zawsze świeży.
JB Ę T  C e n y  k o n k u r e n c y jn ie  n isk ie . i  C e n n ik i g ra t is .

j  Gorzelnie, Browary, Młyny, Tartaki
Kosztorysy bezpłatnie urządza

»
F E B K U N

Kosztorysy bez płatnie.

U

Spółka komandytowa Ferdynanda Pietzscha
Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza

we Lwowie, nl. św. Marcina 11.
F i l i a  i  w a r s t a t  r a p a r a o y j n y  w  R z e s z o w i e .

3487

Linie H o ln n d y a - A m e r y  k a
Przew óz jedno lub dwurazowy tygodniow o 334S 

z Rotterdamu do Now. Yorku.
Biuro dla kajut: W ien, I . ku low ratring 9.

Biuro dla pokładu : Wien , IY., W eyringergasse 7 A.
Kajuta I. Klasy : K ajuta I I . k 'asv :

od 1. kw ietn ia do S I. paźdz. Mrlr. 290— 400*) od 1. sierpnia  do  15. października Mrk. 200 '
od 1, listopada  do 31. m arca M rk. 230— 320 od 16. października ao 81. lipca  Mrk. 180 $

*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowoa.

Dalsze 
speeyalności:

Atrament 
do pisania i 
kopiowania.

Maść na skórę 
niedopuszcza- 

jaca wodę.
Pat. środek 

na podeszwy 
V A N D O n .
Pasta do czy
szczenia mo
tał u i s<-ebra, 
oraz mydło do 
czyś,tczenia 

złota. Lakier 
do skóry. Pa

tentowana 
szczotka do nacierania 
ci ki 30 ct.

Ntg.et1

Kio chce mieć bardzo czarne obuwie, 
świecące i trwałe, niechaj kupuje tylko

Feriiolendta czernidło dla obuwia
i dla i buwia jasnego lylko

F erile ira  tram barwy skórzanej.
Wszędzie do nabycia

c. k. uprz. Fabryka założona w roku 
1832 we W *  Wiedniu,

Skład giówDj: Wiedeń, L , Sclnuersir. 21.
Z powodu wielu bezwartościowych na- 

. śiadownietw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko St. F e r n c le n i t .  

płynny szuwaks na cgjrne i koloni we bu-

1C

PMEłifc KSBĄSUCCY
,est nieocenionym środkiem do higieni -znego upiększenia 
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct. całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1"50. Różowy dla blondynek, k.emowy 
dla szatynek i brunetek, małe pedełto 70 ct., większe 

złr. 1-20, z łabęd/iem złr. l -60.

W O D A  F I O Ł K O W A
usuwa z twarzy prysze/.e , liszaje, trąiziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

ASM

Światowe sławne -ą moje prawnie o- 
chronione jedyne srynalazki pneeiw 
osłabieniom męskim. Prospekta sa przy
słaniem 30 ct. markami. I  Angen- 
fe ld , e. k. właściciel przywileju, Wie

deń, IX. Tiirkenstraese 4.

ct;

markę

usuwa piegi i żółto - brunatne
Cena 60 centów.

plamy z twarzy.

m  I M A T 0W I C Z
poleca w sklepach wtłisuych w e  L w o w f e  ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K r a k o w ie  Sukiennice 2 0 ;  w  P r z e 
m y ś l a  Franciszkańska 2 4 ;  w C zern i  o w c a c h  Rynek 2. w  i

t & e & a o i   ^ o o o o o o o o e o e c y

Z  W Z 3 C I 3 C ^ J C Z K Z X Z I C : i C Z X 3 ?  i 
I  z d r o u i s k o  w o d n e  8475

Ń FURSTENHOF
koło Kaj

1 1  W spaniała alpejska okollci 
m ieszkania. Prospekt

^tsiaBw

E ta fct-o rz fic iio w y
do farbowania siw y eh w łosów ,

wynal azku

|A. M ą c z u s k ie g e , w wiedniu
liurtonuie i i i  2  E r d b e r g e r la n d e  2 
c/.ęściowo I . K & rn tn erstra M e 2 2 .
Eksiraktem tym który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
[najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe wtosy na kolory: blond, szatyn, 

i brunatny i czarny; nadając włosom naj
dalej pr 15 min. kolor właściwy, tak że 

I kolor ten przy myciu nie schodzi, 
j l  flak. ekstraktu orzeehow . z ł. 3 .— 
I V* n n l, „ 1.50

słoik  pomady orzechow ej ‘i. —
i ii / a 7) n n n 1* —

i 1 flakon olejku  orzechow ego _ 2 .—
i i . - '  it  n n n n —

Kapfenberg, Styrya.
okolica. Kąpiele różnego rodzaju. Letnie 

Prospekta gratis i franco rozsyła Zarząd.

We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt, 
i w składzie materyałow Al. Hiibnera.

Przy kupnie zwracać ąwas 4  al v 
Kk-'rakt orzechowy był wyrobu A. Mac/u-- 

gdyż znajduje sie wi- b- p.>.l'.bn\. I. 
pudrabjaiiyrli prr]iiinilów.

........I

i
p
ibr*

T y  l i s .  O  p r a w d z i w e
jeżeli na etykiecie każdego pudełka w y
drukowany jest orzeł i firma A. Moll.

Moll a proszki Se dlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- 
rol3:in Źołądk?, poch( lżącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

H T  Fałstywe wyroby będą sądownie ścigane. "^Ę f
________________Cena za p ieczę tow a n ego  oryg in a ln ego  pudełka l  z łr . w a lu ty  austr.

.Md dka francuśka i sól
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A Mołla i zamknięta plombą ołowianą A.. Moll.

W ódka franeuska I sól Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uśmierza
jący ao wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadk om powstiłym skutkiem zaziębienia, działa wzma
cniająco na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plom bow anej flaszki 90 ct.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben
_  _ Uprasza się P T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko 

przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser ap t, St, Markiewicz, Musiałowicz & Jan:k 3386

I T t r s r  S A l £ O C Z T U ^
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia poleca laliryto CBIŁłkJOFA WE LWOWIE

u l i c a  J a l ł f o n o w s k i o h  O .
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jP U .-̂  Mody dla Pań na sezon 1899.
I lu t  H n  tirs in as) w olbfzy111'11!  wyborze, jako to: Lewantyny, batysty, tnu-
lllu L C I jfO  UU |ll d l i  szliny, Satin atłas, zetiry, bez wyjątku w szczególnie pię

knych nowych deseniach i w n a j l e p s z e j  jakości. Powabne wykończenia! 
^^|'|Q|0|§|(|0 j y  ^  Pr^nin, metr 36, 45, 48, 50 , 52, 58, 60, 65, <5, 80 ct. etc.do

w pięknych deseniach.

Najmodniejsze 
Cower-Coat materye kamgarnowe

na angielskie kostiumy,

115 ctm. szerokie metr. zł. 1.30, 1.60,
120 ctm. szerokie metr. zł. 1.95, 2.10. 2.55. 
140 ctm. szerokie metr. zł. 3.30, 3.50, 3.70, 4*—.

W o d  
A K o t f t n .  
J U < » « 1  ■ ■  
J M o d n

l a e  n a . a t e r ^ e y  podwójna szerokość, metr od 44 ct. wyżej.
115 ctm. szerokość metr. od 60 ct. do 1.50 

» 120 ctm. szerokość metr od zł. 1.35 do 2.50. 
120 ctm. szerokość metr od zł. 2.75 do 4.40

J e d w a b n e  m a t e r y e ,  ^yone^a?^t^n^nowsze^aski^antaz^n^^eśeni^T^5Iuz^
ki i suknie, metr od zł. 1.25 do 2.25.

J e d w a b n y  t a f i e t ,  jednokolorowy, najlepszy gatunek, od zł. 1-25 do 210. 
J e d w a b n e  m a t e r y e ,  wszelkie rodzaje od 52 ot. wyżej.
J e c lw a t > n ©  m a t e r y e ,  czarne, najnowsze desenie, m. po 95 ot., zł. 125, 170 2 30. 
Prawdziwe japońskie Popgjs imprimć. najlepszej jakości, metr od zł. 125 wyże.

Najtańsze ceny! Największy wybór!
Dia prowineyi na żądanie wzory gratis !

Bez konknrcncyi!

O o m  t o w a r o w y

D .  L E S S N E K ,  W i e d e ń
VI-,  itaW ah ilfersirasie I r . SU—8 3 .

D o m  t o w a r o w y

D .  Ł i l . d H K  t ,
I ^ ó m  t o w a r o w y

l i .  L E S & N E I L  W i e d e ń
KSIĘGARUIA KATOLICKA

Df m i  m iD wm o
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na skład główny i poleca 
dziełko p. t.:

Pamiatka Katolicka
i

czyli

Zasady życia pobożnego.
Wydanie nowe pomniejszone staraniem  

ks. Marcelego Dziurzyńskiego.
Cena egzemplarza 50 groszy, a z przesył, 

ką o 10 groszy więcej.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

Łóżka żelazne składane po złr. 5 50, 
z bokam i, orzechowo lakierowane po 

złr. 12-50, 14-— , 16 —, 18 — 20 i wyżej. 
Materace druciane po złr. 12-50, poleca 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw ka. 
tedry).

^ O R S E T Y  najlepsze od 2 złr. poleca 
jedyna we Lwowie chrześcijańska fa

bryka gorsetów H. Galantowskiego. plac 
Bernardyński 3. 234

POM IESZKANIA ul. św. Zofii 10, czte
ry pokoje, nyża, przedpokój, kuchnia, 

trzy pokoje, nyża, kuchnia.

RZĄDCA dóbr, znakomity rolnik i ho
dowca, przyjmie posadę bez stałej pen- 

«yi — poda bardzo korzystne warunki. 
Bez wkładów podejmuje się podnieść do
chody. Adres: K.M. Z. post rest. Jedlicze.

R z ą d c a  d ó b r ,  pozostający 17 lat na 
miejscu, pragnie zmienić posadę, Re- 

komandacyi udzieli obecny chlebodawca. 
Adres: poste restante 44 Narol

M a s z y n y  s i n g ę b a  ręczne od 25 do
50 zł., nożne od 27 do 65 zł. ratami 

po 4 złr. miesię znie tylko z najlepszych 
fabryk chrześcijańskich. Ajentów nigdy 
nie wysyłam. Proszę żądać cenniki. JOZEF 
IWANICKI, mechanik i speeyalitta, Lwów, 
Akademicka 26.

Świeży transport fortepianów
nadszedł do składa

K. Markiewieżowej, Teatralna 8

Prywatna korespondeneya.

Parasolki
paryskie, angielskie i wiedeńskie 
w najmodniejszych kolorach i wzo
rach od 3'50, fantazyjne i koron
kowe od 5 złr., czarne od 3 złr., 
dziecinne i ogrodowe od 2 złr. 
Towar świeży, najmodniejsze rącz

ki. Ceny fabryczne, wybór ol
brzymi. 3574

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki (róg Hetmańskiej)

miesięcznie!
idego stanu we fi

100 do 300 złr.
mogą zarobić osoby każdego 
wszystkich mlejscowośćlach rzetelnie i ; 
pewnie bez wkłaam kapitału i ryzyka j 
przez rozprzedał prawnie dozwolonych f 
losów i papierów państwowych. Zgło-1 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrelcher, j 

VIII. Deutsctigasse 8, Budapest.

KAWA
palona 1 kg. zł. 1 20, 1 30, 1-40, 1-50,1‘60 
Najdelikatniejsza specyalna zł. 180, opła- 
tnie do każdej staeyi austro - węgierskiej 
monarchii najmniej po 5 kg. za zaliczką 
rozsyła parowa palma kawy A l o jz e g o  
D a w id a , P r a g a , Ż iż k o v .  3644

Nie ma już kaszlu!
0d dawna uznanym środkiem domo

wym są jedynie prawdziwe

CUKIERKI CEBULOWE
Oskara Tietzego.

Działają zadziwiająco szybko w ka
szlu, chrypce, zaflegfnieniu Itd. Tylko 
sz.-zególne zestawienie moich cukier
ków zapewnia jedynie skutek, dlate
go należy uważać dokładnie na na-

O ek ar T le t z e „z n a k
o e b u l l “ , gdyż istnieją naśladowania 
bez wartości, a nawet szkodliwe.

W woreczkach po 20 i 40 ct.
Główny skład ma aptekarz F. Krl- 

żan w Kromleryźu. Składy prawie we 
wszystkieh aptekach i drogueryaeh, 
we Lwowie jakoteż w całoj Galicyi 
i Bukowinie. 3492

Najdroższa!
Dotychczas nie mogłem się odzywać, 

daruj. 80 kwietnia rano będę we Lwowie. 
Proszę, przyjedź również rannym pocią
giem." Napisz czy pojedz iesz Będę tam 

ostatnim razem. 12

P a s z te t  s t r a s łm r g s k i
z gęsich wątróbek ■ truflami po 2 złr. za 

funt, bez trufli po złr. 1 50 za funt. 
Zarząd dworu Łapszyn Brzeżany.

Miód a la Malaga
k u ra o y jn y

duża szampanówka 1 złr. Nieoce
niony napój domowy jedynie do 

nabycia w handlu
J. Bodnara, ul. Akademicka 22.

Kartofle „Taczała"
przebrane do sadzenia, po 1 złr. 
20 ct. za 100 kg. loco wagon po
le a Zarząd dóbr Meszków poczta 
i h acya kolei Ostrów koło Sokala

k„rłowe i wysokopienne, krzewy owo
cowe i szlachetne ziemiaki nasienne, 
no we owsa i jęczmlona, kwiaty wazo
nowe w p ezkach i kwitnące : Azalie 
i Kamelle 70— 120 ct. i Clncrazle, Prl- 
mulkl i Cyklamkl 15— 30 ct Cebule : 
Begónll, Gloxlnl, Georglnle pojedyncze; 
Liliputy kaktusowe 10—25 ct.; na pó
źniej róże, rośliny dywanowe kwiatów 
le.aieh itp. ofiaruje Ogród w Lnbyczy 
królewskiej, poczta i stacya kolejowa 
w miejscu. Proszę zażądać cenników.

Krople do zębów
dawniej Llton zwane) uśmierzają natyeh 
miast ból zębów. Flakon 40 i 60 et. We 
Lwowie w aptece P. Mikolaseha, w Stry- 

w aptece J. Drągowskiego. 1365

g o ź d z i k i
jako szczególne nieprześeignione gatunki 
poleca piękne i obficie się rozrastające: 
I. wyboray wybór sztuka 2 zł. li. Olbrzy
mie goździki na wystawę i reklamy sorty 
I. rzędnego wyboru 5 sztuk 4 zł., 10 szt. 
7 zł. il-rzędne 10 szt. 4 zł. 50 e t , 25 szt. 
10 zł., IV. wspaniałe goździki 1-rzędne 
10 szt. 2 zł. 50 ct., 25 szt. 5 zł. 50 et., 
V. Ogrodowe goździki w pięknych kolo
rach tylko pełne I. wybór 1*) szt 1 zł., 
100 szt. 9 zł., II wybór 10 szt. 80 et. 
i 100 szt. 7 zł. VI. Goźdz:ki-Remo:it 10 
nt. 3 zł., 25 szt. 7 zł. Także najlepsz e 
gatunki róż, pełne fuksye ang pelargo - 
nie, wanilie, pełne petunie, piękne bego
nie i t. d , razem z katalogiem który gra
tis i franoo poseła się. Korespondcncye 
prowadzę w polskim, niemieckim ez skim 
i węgierskim języku. — A. J. Drozda, 
Zakład goździków i róż w Klattau. (Czechy).

KSIĘGARNIA

Dr. fff. Mirowskiego
w Krakowie

poleca 3312
dzieła naukowe pedagoga ReusnBra p. t.: 

■ "

najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ
ków ebcych bez nauczyciela, z ob
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końcu każdego dzieła:

II P o lsk o -t fle m le o k l,
kurs wstępny. (Elemen- 

| iu u iu u u vu vn  tarz) po ló, 30, 52 ct. 
kurs I-szy 93 c t , kurs II. złr. 2-30 ; kom
plet (oba kursy) złr. 3-— .

II P olako-F ran onu k i,
kurs I-szy 13 zeszytów, 

u U u m u u u u u A  kms Il-gi 24 zeszytów. 
Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszytów 
po 22 et. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. Na 
żądanie wysyła się I-szy zeszyt jako okaz.

u P olu k o- A n g ie lsk i,
kurs I. złr. 1'12, kurs 

l|UU Uiuuvuvu II. ^  i-go, — kom
plet złr. 2'62.

Do nabycia także w księgarniach: F. 
Westa w Brodach, Kubaczka I Lange w Bia
łej i we wszystkich innych księgarniach

Z I e r ^ n . I a 3 s : I
Sine Olbrzymy, Diamant, Juwel 
Anderson, Early rose, Championy, 
Amerykany, Magnum Bonum i 
dużo innych po złr. 1 30 Za 100 
kilo. Cały wagon podług umowy 
Ogród handlowy w Lubyczy kr. 

stacya kolei Lwów-Bełzec.

Kaw a tańsza
1 kilo Perłowa 

„ Santos 
ff Domingo 
„ Jawa 
„ Kuba zielona 

Ceylon „ 
Menada żółta

złr. 1*10, 
n H O ,
n 120,
n 1 30, 
„ 1-40,
„ 1-60, 

1-60,

1-20, 
1-20, 
1 30, 
1-40, 
1-50, 
1-70, 
1 80,

1-30
1-30
140
1-60
1-70 
1 80
2 - -

Kawa palona 1 kilo złr. l -—, 110, 1 2o, 
1-30, 1-40, 1-50,1-60, 1-70, 1-80, 1 90, 2-— . 
Przy odbiorze 5 klg. przysyła frauco naj

większa parowa palnia kawy
S. Bauer, Praga—Karlin,

Główna ulica Nr. 11. s«so

Rzadca dóbr
t

z wyższem wykształceniem, wszechstronną 
długoletnią praktyką w kraju i za grani
cą, posiadający jak najepsie świadectwa 
i rokomendaeye w-bitnych osobistości 
przyjmie od 1 lipea br. lub póżuiej odpo 
wiedne stanowisko za stałą peusyą lub 
tantyemą. Oferty do L. 874 przyjmuje: 
Centralne Biuro ogłoszeń , Lwów Koper
nika II. 3684

Spory światowe sławne i olbrzymie
O O Ż D Z I K I .

P r e m i o w a n e :  w Pradze, Wiedniu, Ly
onie, Antwerpii, Amsterdamie, Hamburgu, 
Frankfurcie c/M. i. i. najwyższemi cenami 
Najlepszy wybór sztuka złr. 2 - —. Wysta
wowe I reklamowane gatunki 10 s/.mk zł. 
8 — . Olbrzymie goździki lo  sztuk zł. 5-— , 
Wspaniałe goździki 10 szt. zł. 2-50 Ogro
dowe 10 szt. zł. 1 20. Remontant-gożdzikl 
10 sztuk 3-— złr. Przy 50 sztukach 10°/o 
przy 100 sztukach 20% opustu. Ilustro

wane cenniki gratis i franco.
E r . S p o r ą , eksped. goździków 

K la t ta a  (C z e o h y ) . 3618

Pomada „PhonJx“
odznaezot.a na wvs lawie W Stuttgirdzie 
w r. 1890 i uznana według lekarskich 
świadectw oraz tisiącznemi dziękczynne- 
mi pismami. Jeiyur rzeczywiście rzi-telny 
i nieszkodliwy śromiK do osiągnięcia tąe 
u pań jak i męzezvr.a pełnego i bujnego 
porostu włosów, o»»si do usunięcia łupieży 
jak również przeciwko wypadaniu wło
sów : pomada ta nu,-naga do osiągnięcia 
silnego porostu wmów nawet u bardzo 
młodyeh panów — -iwaraneya za skutek, 
jak również za nieszkodliwość. Tygielek 
1 złr. i 2 złr., p io j wysyłce pocztą lub 

za zaliczkę, ,, 10 ct. drożej.
K. Hoppe, Wiedeń, i. Wlppllngerstrasse 14. 
We Lwowie w droeneryi p. A. Kotlarczuka 
ul Chorąiezyz.-

P raw d ziw e K a r a t o w e  .
Drukarnie

jako też stampili je, pieczęcie i 
wszelkie grawury dostarcza naj
taniej tylko Zakład Art. ryto- 
wniozy A. Zigmana we Lwowie 
ul. Sykstuska 14. Kompletna 
drukarnia „Pervect“ wraz z wszel
kimi przyborami do samoistnego 
uskutecznienia rozmaitych dru
ków, kart wizytowych, .adreso
wanych kopert cyrkularzy ect. 
Kosztuje o 100 czcionkach 140,— 
130 czcion. 2 zł., — 190 czoion. 
2 50,—255 czcion. 3'20, — 240 czc. 
3‘50 o 400 czoion. 4'50 i wyżej. 
Zamówienia z prowineyi uskute
cznia Zakład bezzwłocznie za za
liczką.

A r t y s t y c z n o - s t o l a r s k a
Pracownia

KICHIŁi WASYLICT
Lwów, ul. Kopernika 28

wykonuje wszelkie roboty w zakres stoli- 
stwa wchodzące po najniższych cenach 
Również przyjmuje zamówienia z prowin- 
eyi wykonując takowe w najkrótszym czasie

C. k. uprzyw.

gola is nycia koni
przeszło 36 lat używana w staj
niach dworskich w większych 
stajniach wojskowych i cywilnych 
jako środek wzmacniający przed 
i po Wielkich natężeniach, w zwi
chnięciach , spieczeniu, w stężę 
niach muskułów etc. czyni konis 
wytrzymałym na największe trudy 
Prawdziwy tylko z uboczną mar
ką ęchronną do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogue

ryaeh austro-węg. monarchii.
G łów ny sk ład :

n p l . - . l ,  1 / , c i k .  n u s t r . - w e j . ,  k r ó l. ra m . i k r . b e lg . d o s ta w c a  n a d w o rn y
r r a n c i s z e k  J s n  K W I Z D A  aptekarz obw odow y w  Kornenlm rgu pod W iedniem .

f

iScheringa. W ino „Conih&ra.ngo11
używa sic z wybornym skutkiem przeeiw brakowi apetytu , oierpleniom 
płuc i osłabieniu żołądka katarze żołądkowym I kurczach żołądkoi

ohering’s Griińe Apotheke, Berlin, N
-----  ... —__________— L_____ ■'   _ -i_____
We Lwowie -w aptekach P. Mikolaseha i A, Sklepińskiego.

STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE
1879 1878 1874 1868

po złr. 2-40 31— 3 50 4 i 4-50

S O R O K i
S t .  M t A R K  1 3 3 1 * ^ 1  G Z A

3647

1863 1852
5 i 5 ’50 6'50
1 868  1856

złr. 8 1 10 12- —
we Lwowie 

w Rynku 1. 42.

P R Z E M Y S Ł  K R A J O W Y

Na sózon 1899 *

na ubrania męskie
Sukna, Szewioty, Diagonale, Crepe, Tytie i 
Panama na letnie mundurki szkolne, dla du

chowieństwa i magistratów, 
^ r s z j r b o r y  d .o  p o d - r ó ż y .  

Kufry ceratowe i skórzane, Kosze, Walizy, 
Koce, Serdaki, Burki sławuckie, Pledy, Chustki

Różne wyroby.
Płótna, Ręczniki, Bielizna stołowa, Ścierki, 
Fartuszki, Krawaty, Makaty (z Buczacza) 
Kilimy, Meble ogrodowe, Rzeźby, Majolika

oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego
, polecają.

Krajowego Związku
we Lwowie ul. Trzeciego Maja. 1. 5 

w  Stanisławowie ulica K azim ierzow sk a  1. 8, 
w Przemyślu ul. Mickiewicza 6.

Przyjmnje się zamówienia na gotowe ubrania męskie.

Kupujmy wyroby krajowe!

I pw oflu  naśM otnictw  uważać sie powinno na nazwisko Rosa Schaffer! 
'"marką oebrońna. Piękność jest bogactwem!

Piękność jest potęgą!
Aby ten najwyższy skarb 1Z]])P 
osiągnąć, jest dotąd jedy- NI—-- 
ny śrolek piękności przez UL
dostawczym dworu iról.-serb., Wlen, f., Graben 14 A. 
wynaleziony i przez nią samą ze skutkiem używany,

Pcudre Ravissante która go kiedykol
wiek używała jest nieodzownym, nadaje cerze lśnią
cej bitłośei i ukrywa pod swoją prześliczną powłoką 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, wygładza 
blizny i  ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz
szerzone skutkiem używania złych bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twaizy lśniącą, młodzieńczą świe
żość. Jest to jedyny puder, po którego użyciu mo
żna się myć bez uszkodzę ńa tego senzacyjnego 
działania. Cenu 1 pudełka z łr . 2'50 i z łr . 1-5 V.

P r P U l I  r S l / i l i C a n t ń  Odmładza o lat dziesiątki, utrzymuje skórę gładką 
U l  G IIIC  I I l o o a l l l ę  i elastyczną, a na wieczory powinna go każda z pań 
używać. Cena za jedną cegiełkę 1 z łr . 50 ct.

r a v i q c a n t p  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacniają i jest najz ia- 
™ I O  w lO D w ll IC  komitszym pewnym w skutku środkiem toaletowem 
Cenu za 1 flaszkę 2 z łr . 50 ct. — C rem , w o d a  i  p u d e r  były na wystawach 
pa yskiej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 premiowane wielkimi złotymi 
medalami. — Za nadzwyczajne skutki moich środków toaletowych' daję eałkowtą 
gwarancyę. Niezliczone listy pochwalne z najwyższych kół towarzyskich są do dys- 
pozycyi i tylko dyskreeya nie pozwala je ogłaszać. Aaźdej damie polecam bardzo 
c. k. uprz. opaskę ra czoło do osiągnięcia btz fałdów marmurowo białego czoła 
za sztkę złr. 1-50. Wyborne mydło piękności nSavon-Ravissante“ sztuka 8d ct.

Roaa Bohaffor, Wleu, I. Oralbeu 1 4 .

P r a w n i *  z e i t r z t ź o r c .

Stacya toligoya : Iwonicz , ] | Poczta i telegraf; Iwonicz.

I V / G N I C Z
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIEL0WY i KLIMATYCZNY

w  O a l i c y i .  3869
Szcz wy słono-jodowo-brom owe i żelazisto-jodoWo-bromowe : kąpiele 

jodowe w 3 budynkach, igliwiowe borowinowe, rzeczne zabiegi hydropatyez- 
ne, mięsienie i gimnastyka lecznicza.

Wskazania: zołzy, choroby kobiece, gośćce, dua, kiła, choroby kostne, 
Bkórne i nerwowe — w ogóle wszystkie choroby wymagające szybszej odno
wy organizmu.

Zakład położony w le ie szpilkowym 410 m. n. p. m. w uroczej gór
skiej okolicy. Urządzenie wzorowe, mieszkania wygodne elektrycznie oświe
tlone, wodociągi — woda do picia źródlana ze skały bijąca.

Orkiestra zdrojowi Trzy sezony od 20 maja jlo końca września; I. 
sezonie od 20 maja do 20 czerwca i III. od 20 ,sierpnia do końca września 
mieszkania tańsze i w tym tylko okresie można uzyskać uwolnienie od taksy 
zdrojowej.

Trzech lekarzy: Dr. Klemens Dębicki, Dr. Supińgki i Dr. Stattber
udziela pomocy lekarskiej.

Zgłoszenia załatwia Dyrekeya.
Kierownik i lekarz zakładu : Dr. Klemens Dębicki.

I  Z i  goli Mieder!
| Au Corset lor ,

M A R I E  C A U Y E L
Wiedeń I. Seilerstatte Nr. 7

V p o b l i ż u  R o n a ó h c r a

rok założenia 1 8 7 3

F B A H I  S I Ł iS
Naprawy 

i załatwiają się jak 
najlepiej.

Gorsśtr zdrowia
R b z s y ł k a

do
wyboru.

' l i i  I —

3636

H andel z a ło ż o n y  w  rok u  1789,

l i  m  ó  w ,  n y  L e k  1. 4 3 ,
poleca najlaniej

Woreczki netto 4*/, kg.
Ceylon dijbra Nr. 4 

gruba Nr. 3 
„ przednia Nr. 2 
„  najprzedniejsza Nr. 1 

n perłowa
Złota Jawa

złr. 9-50
9-88

10-26 
10-64 
IG 26

4602 
l it kg.

znakomite w smaku Mocca Arabska
pji C-nniki szezeg. herbaty, świec na żądanie Opakowania nie doliczam.

Na sezon wiosenny i letni

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra
nie męskie (surdut, spodnie i 

kr.mizelka) kosztuje tylko owczej

J J t L .

z łr . 2.95, 3.70, 4.80 z dobrej 
z łr . 6 .— i 6 90 z lepszej 
z łr . 7.,75 z doskonalej 
z łr . 8.65 ze znakomitej 
z łr .  10.— z najlepszej 

Sztuka ua ezarne salonowe ubranie złr. 10‘— ,  jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kam garny itd., wysyła po eenaeh fabryeznyćh znana;

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3413’

S I E G U I i - I M I T G F  w  A E R W L E
Próbki gratis i franoo. D ostan a wedle zamówienia pod gwaraneyą.

Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie.

tVydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i Z drukarni i litografii P ille ra  i Spółki


